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S S e & r e ta r ja t  G e n e r a ln y .

'Na wczorajszem posiedzeniu C. K. W. przy­
jęto następujący wniosek w sprawie taktyki 
partyjnej, który będzie przedłożony Zjazdowi.

REZOLUCJA C. K. W. W SPRAWIE TAKTY­
K I PARTYJNEJ.

I. W chwili dzis ejszej widzimy wzmożenie 
« ę  reakcji kapitalistycznej, zmierzającej do 
odebrania klasie robotniczej jej zdobyczy i do 
ustalenia n'eogran czonej władzy kapitału. J e ­
dnakże katastrefy wojenne i powojenne spra­
wiły, że podstawy kapitalizmu zachwiały się i 
®# o >r»z widoczniejsza jest niemoc kapitalizmu 
aaspok ijeaia potrzeb społecznych.

Klasa rcbi.łnicza, zorganizowana w partjach 
socjalistycznych, w związkach zawodowych i 
organizacjach ^spółdzielczych, dąży w obec­
nym okresie dziejowym do zupełnej zmiany 
*H>stmkóvr społecznych, do ustroju socjalisty­
cznego. Przygotowując się do objęcia władzy 
Y warunkach dojrzałości własnej i w oparciu 
o rozwój społeczny, czyli do Rewolucji socjal­
nej, klasa robotnicza przeciwstawia się z całą 
m<rcą reakcji kapitalistycznej, broni zdobytych 
Placówek, walczy o osiągnięcie nowych zdoby. 
®*y, o urzeczywistnienie reform społecznych. 
Walka ta jest podporządkowana zasadniczym i 
•statecznym celom socjalizmu i odbywa s ę w 
formach, zależnych od sytuacji politycznej i od­
powiadających potrzebom walczących mas.

II. Zgodnie z powyższem. partja socjali­
styczna przeciwstawna aię bezwzględnie „bol- 
s tewizmowi“, który ze zdobycia władzy czyni 
Dle środek urzeczywistnienia reform socjalisty­
cznych, lecz ceł sam w sobie, a przeto pomiata 
•uteresami mas robotniczych i prowadzi do dy­
ktatury b urokratyczno - militarnej. „Bolsze- 
wizm“ rujnuje samą podstawę życia społeczne- 
S° -~ siły wytwórcze,—aby następnie — wbrew 
swoim zamierzeniom — odbudowywać kapita- 
iz® w' jego najpierwotniejszych formach. Ak- . 

cię_ proletarjatu zm.enia w szereg nerwowych j 
^jbuchów. dbając jedynie o podniecenie w 

asach robotniczych, nie zaś ó celowość walki 
0 *»w«j sil twórczych proletarjatu. Między* j 
rodowy ruch robotniczy traktowany jest i 

w i ©cŁt a RZ 6 W ‘ kÓW jedyn ^ jako narzędzie ®o- j 
ny i d rosyjskiego, a przeto rozbija- j
klej M c^Ora'i:z0wany we<̂ e instrukcji sowiec- j

uvrb w - , ^ ’cIl<>dząc z powyżej sform ulowa- !
ogólnych, P. P. S. dąży przede- i 

cidacvch ł i tw orzen ia z polskich mes pra- J 
im ię ’'? pTr •*% klasowej, walczącej w
wszvstkich po lach ka^ ai Zmeir  5 
rwy '  Zjazd poleca wszystkimTowarzyszom naiusiin-'L,1 „ j  ' iJ .. ‘n 'Oj3zą pracę nad wzmóc-
nie i  ~-~jn politycznych, nad pogłębię- I
D ł . U1, m^ SCi *oc.ialistycznej w szeregach j
Parfyjn^h, nad pozyskaniem nowych sił z po-
wód robotników i inteligencji pracującej, tak, I

aby organizacja partyjna coraz lepiej odpowia­
dała swemu zadaniu przewodniczki, ruchu ma. 
sowego i reprezentantki klasy robotniczej na 
wszystkich placówkach życia publicznego. 4 

Zjazd nadaje jaknaj większą . wagę rozwo­
jowi klasowych związków zawodowych i to- 
botaiczych organizacji spóM zidLczych i poleca 
wszystkim towarzyszom pracę w tych organi­
zacjach gospodarczych proletarjatu. iZjazd u- 
znaje, że organizacje te — w interesie maso­
wości ruchu i należytego spełniania zadań we 
właściwym sobie zakresie — winny przestrze­
gać swojej odrębności organizacyjnej i rozwi­
jać samodzielną twórczość w ramach ogólnego 
ruchu robotniczego. Zwłaszcza organizacje te 
winny strzedz się spaczenia, wykolejenia, 
rozłamu,, wnoszonego przez komunistyczne 
„komórki" Natomiast współdziałanie z piartją 
socjalistyczną, uznającą samodzielność i" wła­
ściwy charakter związków zawodowych oraz 
organizacji spółdzielczych — leży w interesie 
ogólnego ruchu robotniczego i jost wprost ko­
niecznością praktycziną.

IV. iP. P. S., prowadząc walkę Masową, 
w  imię interesów klasy robotniczej i celów 
sucjalistycznych, musi się jaknajbardziej ®ta- 
niowrao przeciwstawić reakcji kapitalistyczno- 
obszarniczej, rozpanoszonej w Polsce. Reakcja 
ta dąży do spotęgowania wyzysku mas pracu­
jących, do odebrania klasie robotniczej uzy­
skanych praez nią zdobyczy i zatamowania 
dalszych reform. Reakcja ta  rzuca ludność 
miejską na pastwę najbezczelniejszej lichwy 
iodniezo-knpćedriej, wyzyskuje w wyrafinowa­
ny sposób skarb państwa i mil jony spożyw­
ców przez tworzenie monopolistyczny ch, a w 
każdym razie uprzywilejowanych "spółek. Swo­
ją poiityfcą w Sejmie, w rządzie i ®wemi za- 
kufoowemi machinacjami .niszczy podstawy 
gospodarcze i finansowe państwa na rzecz 
Prywatnego kapitału. W dziedzinie politycznej 
reakcja wyraża się w  bezbrzeżnej samowoli 
władz admi ni st racy iaycb, w represjach, skie­
rowanych przedi wko ruchowi naboteiczemn, w 
rozpanoszonym klerykalizmie, w utrzymywa­
niu przeżytków administ racyjno- sądowych da­
wnych. państw zaborczych, w prześladowa­
niach narodowościowych i wyznaniowych itd-

Zadaniem tedy PIPS, jest prowadzenie jak- 
jra.onergicznjeiszei walki z tą reakcją .“.połecz- 
ną i poi i tyczną. Najbliiszytm celem iPlPS <w tej 
wcilce jęst wszecłsstrniwia f istotna dem«km. 
tyzacja iyc'-& państwowego w Polsc#, reformy 
Społeczne dla polepszenia bytu szerokich mas 
pracujących ora* stała obrona tych mas prze­
ciwko paskarskiej gospodarce klas posiadają­
cych i Rifądu.

V. PPS-, EwaJczając wpływy burżuassyjne 
wśród klasy robotniczej, zwalcza N. P. R. i 
Cb. D., jako orga-niizaeje, powołane do żvda 
praez burżuiazję i Mer i będące w ich rekach

narzędziem ipoflityłdi antysocjalistycznej1, oraz 
trcxzbijania ruchu Masowego.

VI. W  iwalco swojej zarówno o ostateczne 
cele socjalizmu, jak i o 'bliższe zadania, PiPS- 
poważnie Uczyć się musi z faktem, że prze­
ważna częić ludności Polaki to włościaństwo. 
Doświadczenie proletarjatu, zarówno na za­
chodzie Europy i u  mas, jak i w Rosji, wska­
zuje* ż.e bez ułożenia n a  podstawie demokra­
tycznego współdziałania sfcasublni pomiędzy 
proleta.-jutem a  masą włościańską, niepodo­
bna urzeczywistnić rządów eocjalistycznych

Hasło nasze ,^łządu robotoiczo-włościań- 
skiego" jest wyrazem dążenia PPS. do takie­
go współdziałania ludności pnaoujaoej miiast 
i wsi, pray którem Rząd repreeentowalby in- 
teresy pracy w przeciwieństwie do kapitału 
i kierowałby gruntownom prze ób rażeni o m 
społecznem w duchu naszego programu, u- 
względniającego odrębny w smacznej mierze 
charakter stosunków rolnych.

VII. Zadaniem PPS. n* wsi jert orga.ni- 
®ować pod swoim sztandarem nietyłko licz­
nych robotników rolnych i wogóle wiejskich, 
ale pozyskiwać i wielką rzeszę małorolnych.

,PPS. przy przeprowadzaniu reformy rol­
nej broni jaiknajenergiczniej interesów rofoo- 
tuików roilnyoh i włościan małorolnych^ oraz 
zabezpieczenia wyżywienia miast.

Obecne warunki ekonomiczne, będące ■wy­
nikiem wtojmy i powojennego znfisze®enia, spra. 
wiają, że wieś jest w położeniu upraywiłejo- 
waaym i że posiadacze wiejscy wyzyskują to 
swoja .położenie z największą krzywdą nieza­
możnej ludności miejskiej. P. P. S. przeciw­
stawia się z całą bezwzględnością gospodarce 
agrarjuiszy, łctórą uprawiają wszystkie stron­
nictwa t. zw ludowe. PPS. stwierdza zara­
zem, że chłopi wielkorołnt, zbogacemi na lich­
w ie żywnościowej, coraz bardziej stają się so­
jusznikami wielkiego kapitału w jego .polity­
ce gospodarczej.

'PPS. tedy — popierając wieś w wałoe z 
obszamictwem — zwalczać jednak musi bez­
względnie wyzysk, uprawiany praez wieś w 
stosunku do ludności miejskiej.

PPS. wykazywać winna fcrótkicwidiztwo 
i szkodliwość polityki gospodarczej stronnictw 
t. zw- ludowych i szerzyć zrozumienie, że tyj- j 
ko przy należytym stosunku do klasy robotni- j 
czej szeroka masa ludności wiejskiej może 
trwale swój byt poprawić i  zdobyć wyzwole­
nie.

V II I* W swojej działalności* (parlamen­
tarnej .przedstawiciele PPS. korzystają ze 
sprzeczności interesów, istniejących między 
stronnictwami bunżuazyjneml, celem osiągania 
zdobyczy społecznych i politycznych dla maa 
pracujących. Nie wchodząc w t. zw bloki, 
czyli stałe sojusze z jakimkolwiek jnnym stron- 
uictwem, .prowadzą samodzielnie walkę w Sej­
mie z reakcją i pobudzają stronnictwa t. zw. 
ludowe do taldejże walki.

IX. Zjazd stwierdza, że przy obecnym 
ustosunloowaniu sił w Sejmie PPS. dio Rządu 
wchodzić nie moi©.

X. PPS. zajmuje w stosunku do Rządu 
Witosa stanowisko zasadniczej opozycji, zwal­
czając zwłaszcza jego politykę gospodarczą i

finansową i stwierdzając, że rząd t«n nie m a 
żadnego programu r&form demokratycznyicti.

REZOLUCJA TOW. ZIFHIĘCKIEGO
do p. IX  rezolucji C. K. W,

Zjazd n ie  'wyłącza imoćliwiośoi wchodź#- 
n.ia PPS. do Rządu roboIniozo-włościańskiego, 
o ileby program takiego 'Rządu odpowiadał 
w dostatecznej m ierzą goispodiarczoi-»pol#e»- 
nym posńuliatohi socjaliamu, dojrzałymi do rea ­
lizowania w d^nym momenctie.

Jednocześnie Zjazd stwierdza, że przy tr- 
stosunkowaniu siił w Sejmie obecnym jP. P. S. 
do Rządu wchodzić nie może.

REZOLUCJA TOW. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 
zamiast pp. VIII, IX j X rezolucji C. K. W.

P. 'P. S., stojąc na gruncie zasadniczej >
poz,ycji socjalistycznej w  stosunku do każde­
go Rządu btrrżurzyjneęo, a  więc i  do obeeaw 
go gabinetu p. Witosa, n ie wchodzą w  stałe 
sojusze z rnnemii stronnictwiam i, prwwadżi w 
Sejmie walkę zupeM e samodcdelaą, temibar- 
dziej zaś nie uczestniczy w koalicjach rządo­
wych.

P. P. S. zwalcza beowiględiaiei politykę 
gospodarczą i  finansową gabinetu <p. Witosa, 
stwierdzając z nnedekiem, że gabinet ten ni# 
ma żadnego programu reform  demokratycz­
nych.

•*
dr

Tow. Zaremba zgłosił w spraiwiie teiktyka 
rezolucję następującą, jako .wniosek .mniej­
szości.

REZOLUCJA TOW. ZAREMBY.
7) Światowa go&podiarka kaptitaMstycEŁUia 

przeżyw* obecnie głęboki 'kryzys, niosący ną- 
I dzę mas i upadek żyoia gospodarczego. Rów- 
| nież w Polsce gospodarka kapitalistyczn*, 

gospodarka egoismu klas poaitadlającyich miej­
skich i w iej ski eh pro wadzi, k ra j d o  coraz 
większej ruiny, do rozpanoszenia reakcji, do 
zniszczenia etememtannyich warunków wotoa- 
eci obywatelskiej. Klasy posiadaczy .miejbkicJj 
i wiejskich wytworzyły zw arte i  zcentrahzo- 
wane oaganizaoje („Cen.tr. Zw. Praero. Góra. 
Handlu i Finansów'1, „Związek Ziem:an"), 
które konsekwentni© kieru ją  polityką kapi­
tału w Polsce. Sfery kapitalityczn© opano­
wały ideowo i  ekonomicznie warstwy drobrno- 
mieszczańslcie, wciągnęły w  orbjitę swej poli­
tyki zbogaoon© (paskujące) włościaństwo 
wiełfco-rotne. zdoibyfły decydujące 'Wpływy na 
centralne i lokalne organy państwa.

Polityce btrrżuazji, TTOpanoszoniej w  Pol­
sce, zmierzającej do przełożenia całego, cię­
żaru odbudowy życia gospodarczego roa klasę 
robotniczą, d.o zwiększonego wyzysku i  nędzy 
mas ludowych, do wygłodzenia miast drogą 
wolnego handlu, a klasy robotniczej przez 
zniesienie aprowizacji — polityce prześlado­
wań ruchu robotniczego, demoralizacji i sa­
mowoli władz adnilniistrrcyjnych', rozpanosze­
nia kleru i wsięczołctwia; — polityce rozkła­
du i krachu finansowego, państwa — klas* 
robotnicza musi przeciwstawić jasno myśl so­
cjalistyczną, zjednoczony front Dnoleta.riatoi w
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silnych orgańizacjadi zagrodowych, spółdziel­
czych a 'politycznych, bezwzględną walkę z za­
kukam; burżuazji i organizacyjne współdziała­
nie Międzynarodówki Robotniiczejl

Wobec tego, 18 Zjazd P. (P. S. stwierdza, 
ż© tylko Międzynarodowa Rewolucja Społecz­
na i zdobycie władzy przez proletariat, może 
położyć kres klęskom rozkładu kapitalizmu i 
otworzy drogę do zrealizowania socjalizmu. 
Zadaniem więc P. P. S. jest prowadzenie, we 
wszystkich dostępnych polach, pracy nad po­
głębieniem świadomości klasowej proletairja* 
tu, przygotowanie masy robotniczej do speł­
nienia jej twórczych zadań dziejowych, na­
wiązanie ścisłego kontaktu z rewwlucyjinemł 
partjatmi socjalistycwnemii innych ‘krajów.

Na pierwszy plan wysuwa- się pcrzedi P. 
P. S. zadanie walki z reakcją buoiżnazyjhą i 
chłopską o demokratyzację życia w Polsce i
0 reformy socjalne. Walka ta win*#* ibyć pod­
porządkowana oętatecziiym celom socjalizmu
1 prowadzona z  zachowaniem samodzielności 
klasowej ideologji i orgaciizacjrl, oraz bezpo­
średniego związku z walcząoemi masami ro­
bota lczemi.

2) W walce, prowadzonej w obronie in­
teresów robotniczych pod hasłem socjalizmu, 
stają przeciwko obozowi socjalistycmettuu, 
powołane do życia przez burżuazję i. popiera­
ne coraz wyraźniej przez Rząd [ kapitalistów, 
partje ednady robotniczej: N. P. R. i  Oh- D , 
rozbijające ‘Masową solidarność proletariate. 
Z drugiej strony występują Buardbiozmo-de^ 
magogiczne żywioły komunistyczne, demorali­
zujące prdletasjait taktyką, nie przebierającą 
w środkach i. nie liczącą się z rzeczywistości!*, 
zaciemniająca świadomość socjalistyczną mas 
robotniczych i, z nakazu żywiołów obcych pol­
skiej klasie robotniczej niszczące wewtnętraną 
zwartość i siłę twórczą Masowych organizacji 
proletarjaihi.

18 Zjazd P. P. S. wzywa ogół robotniczy 
do zwartego przeciwstawienia się żółtym i ko­
munistycznym szkodnikom ruchu robotniczego 
i skupienia się pod czerwonym sztandarem so­
cjalizmu.

3). W chwih obecnej na czoło zagad­
nień polityki robotniczej w Polsce wysuwa się 
sprawa pracy socjalistycznej na wsi.

Chłopi wielko-rolni nbpgaoeai podczas

wojny i rozszerzający swój plan posiadania dro­
gą parcelacji obszarniczych majątków z wolnej 
ręki lub na zasadzie reformy rolnej, na pod­
stawie swych gospodarczych, kapitalistycznych 
interesów zbliżają się c-oraz bardziej do burżu- 
azji miejskiej i wiejskiej. Politycznym ich wy­
kładnikiem stało się całkowicie P. S. L. „Piast1*.

'Chłopi małorolni nie posiadający żadnych 
widoków polepszenia swego bytu przy pomocy 
reformy rolnej opartej o wykup, oraz zmusze­
ni do wynajmowania swej siły roboczej obszar­
nikom i, wieJkorolnym chłopom, wyzyskiwani 
przez n>ch, interesami swemi związani są z pro­
letariatem wiejskim i miejskim. Ni© posiada­
ją oni swego wykładnika politycznego i idą 
pod kierownictwem chłopów wielko rolnych.

18 Zjazd P. P. S. postanawia prowadzić 
politykę klasowego rozdziału wsi i demasko­
wania kapitalistycznego i reakcyjnego charak­
teru polityki wieJkorolnych chłopów skupio­
nych przy „Piaście**, opierając się w tej akcji 
o świetnie rozwijający się ruda robotników rol­
nych, wzmacniając go i odciągając od obozów 
egoistycznych bogaczy wi ejekich—małorolnych 
chłopów, usamodźieliLiająu ich politycznie i 
związując z cboaem robotniczym, z walką o 
Polbką Republikę Socjalistyczną.

4). Klasa Robotnicza widzi w małorol­
nym włościaństwie wyzyskiwanym przy naby­
waniu produktów i wynajmowaniu swej pracy 
oraz gnębionym politycznie przez reakcję kur­
tuazyjną, swych naturalnych sojuszników w 
wyzwoleńczej walce z kapitałem wiejskim i 
miejskim. Wyrazem tego przymierza jest wy­
suwane prze* P. P. S. rewolucyjne hasło rządu 
robotniczo - włościańskiego, opartego o klaso­
we organizacje robotników w»i i miasta oraz o 
małorolne włościaństwo i mającego za zadanie 
urzeczywistnienie programu P. P. S. na okres 
przejściowy.

'Dążąc do utworzenia rządu robotniczo- wło­
ściańskiego P. P. S. odrzuca wszelki kompro­
mis z burżuazją ł wielkorolnym chłopstwem o- 
ra« jakiekolwiek zacieśnienie programu par­
tyjnego jako szkodliwe dla prolstarjatu, zacie­
mniające świadomość klasową celów i zadań 
robotniczych <w Polsce.

18 Zjazd P. P. 'Ś. stwierdza wobec tego, że 
do żadnego rządu koalicyjnego z burżuazją 
przedstawiciele P. P. S. ni* wejdą.

Wilk w owczej skórze.
Podaję do wiadomości publicznej dwa do­

kumenty, otrzymano przez kancelarję sejmową, 
oraz ewoje wyjaśnienia w tym celu, aby zwró­
cić uwagę ogółu, ii, poseł socjalistyczny, który 
odważa się uchylić choćby rąbek zasłony 2© 
złodziejstw i nadużyć dziejących się na Woły­
niu, narażony jest na ataki odelylko ze strony 
tych, którzy te łajdactwa popełniają, ale także 
i ze strony czynników rządowych, które starają 
8 ę sprawę zagmatwać i zatuszować,

Do Pana Starosty Powiatu Rówieńskiego.
RAPORT.

•W Interpelacji, vmjeaiomej do Sejmu U- 
•tawodawczego przesz pasta ‘Malinowskiego i 
towarzyszy jest wskazane, iż urzędnik sta­
rostwa rówieńskiego lOstro-svskk handluje 
przepustkami na wywóz korni, robiąc przy- 
tem miljonowe Interesy.

‘Ponieważ Interpelacja!, dotycząca mojej 
osoby jest kłamstwem, piseto upraszam Pa­
na Starostę o poczynienie odipowiedaiieh kro­
ków w celu wykryci a osoby, sa  podstawie 
stów której nastąpiła rzeczona interpelacja, 
w celu ^pociągnięcia jej do odpowiedzialności 
sądowej za osaoeerstwo w stosunku do umie,
Zastępca Referenta RoL (—) A. Ostrowski

13/VI. 1921 r.
Za zgodność: T. Neto raki, aacoetak JtamceJarji.

Starosta RAwtodekt 
dnia 28/VI. 1921 *.

{tr. 8275/11 A.
Do Pana Marszałka Sejmu Ustarwodaiwczego

w Warsaawie.
Dnia 14 kwietnia r. b. poseł Malinowski ; 

r towarzyszami wnieśli interpelację do gej- 
mu Ustawodawczego, w której jest wakaza- 
‘ie, że urzędnik starostwa rówieńskiego O- 
-ti-owaki, handluje przepustkami na wywóz 
<ani, robiąo przytem mhjomow© interesy.

* 'Ponieważ interpelacja, dotycząca osoby
m-jędrnika starostwa, p. Antoniego Ostrow- 
-kieigo jest oszczerstwem, przeto upraszana 
‘’pjna Marszałka Sejmu o uzyskami* wyja- 

:eń od p. posła Malinowskiego w myśl 
prośby p. Ostrowskiego w załączanym odpi­
cie jego raportu.
Starosta Rówieński (—-) ‘Podpis nieczytelny.

Dziwne jest w tej całej sprawie zachowa­
nie się pana A. Ostrowskiego ..zastępcy refe­
renta r»lnego“, który dopiero w dwa miesiące 
po wniesieniu interpelacji w Sejmie, zaczyna 
protestować... zupełnie niesłusznie, albowiem 
odnośny ustęp interpelacji mojej brzmi: ,,TJr*ę- 
dniey państwowi handlują walutą, handlują 
pnepustkaml. jak to czynił p. Krajewski w sta- 
rOstw e Rówieńskim, lub p. Ostrowski, który 
w Rńwirie handluje przepustkami na wywóz 
tMNfti, rab ąe przytein milionowe intereST**.

A więc interpelacja wcale nie wspomina o 
„urzędniku starostwa Rówteńskiego, OstrOw- 
sk?ni“ tak jak tego chce p A. Ostrowski, a tak­
że i p. Starosta Rówieński, który według me­
go zdania, powinienby uważniej czytać interpe­
lacje, strzelając, jak w tym wypadku, w 
próżnię 1

Otóż takt P. Ostrowski handlujący urzę­
dowo wydawanemi w starostwie przepustkami 
na konie istnieje, i dobrze znanym jest miesz­
kańcom Równa, a w‘ęc i p. A. Ostrowskiemu 
„zastępcy' refer, r o l n e g o i  p. staroście ‘ ró­
wieńskiemu, bo nie chce mi s'ę wierzyć, aby 
wyżej wymienieni przezemnie panowie o nim 
nie wiedzieli, skoro takie fakty jak poniżej 
miały miejsce. 1) Mniej więcej w lutym r. bież. 
w restauracji „Varsovie“ w Równem pili ra­
zem p. p. Ostrowski (ale nie zastępca referen­
ta), komendant policji państwowej p. Cieślak, 
pOruesntk żandarmerj1 p. Markowski 1 k.dka 
innych osób.

P. Markowski zatrzymał był wtedy nieja­
kiemu Tajtelbaumowi paszport i za zwrot jego 
zażądaj za pośrednictwem p. Ostrowskiego «d 
Tajtelbaunsa dziesięć tys'ęcy marek, których z 
wyjątkiem dwóch tysięcy T. narazi© nie po­
siadał. W końcu ,pośrednik" p. Ostrowski 
sprawę załagodzi.

2) P. Ostrowski sprzedawał przepustki u- 
rzędinwe na dowolną ilość koni i to kilkakrot­
nie rt'crjakfemn Dawidowi Turyjsk emu (z za­
znaczeniem, że kon e miały być użyte dla po­
trzeb technicznych?!). Konie te sprzedawano 
póżn.ej przez wspólnika Turyjskiego, niejakiego 
Jankla Grendę na ulicy Żmigród w Lublinie.

0) Ostrowski proponował kupno urzędowej 
przepustki na 50 kani T*jtclb«umowi Samue­
lów1, obecnym był przy tej propozycji Freim 
Iberklajd.

4) W swoim czas>e iandarmerja zatrzymała 
w Równem koni* niejakiemu Herszowi Lejzo- 
rowi, handlarzowi koni z Chełma, które Hersz 
Lejzior zakupił dla kółka rolniczego w Kowlu. 
Poszkodowanemu poradzono zwrócić się o po­
średnictwo do p. Ostrowskiego, który za tę ro­
botę zażądał od Hersza Lejzora 45.000 marek, 
jak wyjaśnił — 5 tysięcy dla siebie i 40 tysięcy 
dla porucznika żand. p. Markowskiego za ,.fa- 
tygę“.

O powyższej łapówo© był sporządzony pro­
tokół przez agenta żandarmerji Paneera, który 
to protokół Hersz Lejzor podpisał.

5) Mniej więcej w marcu r. b. p. Ostrowski 
został a rusztowany za „swoją pracę“ przez żan- 
darmerję lwowską. Niewiadomo jednak dla 
jakich przyczyn wożono go ze Lwowa do Ró­
wnego w asyście 2-ch żandarmów. P. Ostrow­
ski po drodze odwiedzał restauracje, zacierając 
ślady swej działalności, między inneml napi­
sał kartkę do swojej żony, aby dała pewnemu 
osobnikowi 3llOCt marek jako zadatek za zamor- i

dowanie Tajtelbauma, świadka różnych jego 
szacherek.

Oto garść faktów, które wskutek zainler- 
pelowania mnie przez p. A. Ostrowskiego, „za­
stępcę refer, rolnego**, i starostę rówieńskiego 
pospieszam podać do wiadomości publicznej, 
zapytując jednocześifie p. A. Ostrowskiego 
w jakim celu przekręcił tekst interpelacji mo­
jej, wkręcając w sprawki innego Ostrowskie­
go swoje nazwisko i swoją osobę?

Czv naprawdę p. starosta rówieński nic o 
tern nie wie, że w Równem mieszka urny O- 
strowskl handlujący uriędowem1 przepustkami 
na konie, wydawanemi w starostwie rówień- 
skiem?

Zapytuję również Rząd polski, czy nie 
ci łs już wziąć się energicznie do tępienia nad­
użyć i łajdactw na kresach?

M. Malinowski, posól na Sejm.
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Zbllzka i z&aleka.
LUDZKOŚĆ GENIUSZOWI PASTEURA!

'Francja gotuje na rok przyszły uroczystą 
•rocznicę narodzin wielkiego uczonego i wiel­
kiego obywatela Pasteura. Wielu, setki tysię­
cy Polaków zna to nazwisko — jedne z naj­
świetniejszych w dziejach nauM ścisłej dzie­
więtnastego wieku, najbardziej 1— rzecz pewna 
— popularne. Znaią je nawet wyborcy p. Wi­
tosa, Był to człowiek genjalny, pełen pomy­
słów twórczych, założyciel stosowanej bakter- 
jologji, uzdrowiciel ludzkości, pogromca wście­
klizny, założyciel Instytutu specjalnego w Pa­
ryżu, nauczyciel dziesiątków pokoleń specjali­
stów, inicjator instytutów podobnych w całym 
świecie. Niema, istotnie, zakątka na świec©, 
do którego by nię dotarła sława imienia Pa­
steura.

Znany aktor i draniatopisarz francuski Sa­
cha Guitry napisał niedawno dramat p. t. Pas­
teur, Jest to inscenizacja bicgrafji Pasteura 
wedle źródłowej księgi żywota tego męża, spi­
sanej piórem skrzętnem akademika francu­
skiego i zarazem zięcia Pasteura p. Valery «Ro- 
doi

Jest to dramat czy melodramat, wzrusza­
jący prostotą swoją i szczerością prowadzący 
słuchaczy j widzów poprzez ciernie i głogi ży­

wota, wspólnego wszystkim wielkim ludziom. 
Nasamprzód — profesor w Strasburgu, następ­
nie bierze udział w wojnie 1870 x.. lekarz i od­
krywca odtrutki przeciwko wściekliźnie. Przy j­
muje chorych w pracowni, pielęgnuje ich noca­
mi ku podziwowi asystentów, członek Akade- 
mji goszczący starych idjotów skamieniałych 
partaczy, wyzywający kretynów śmiałością i 
bezwzględnością sadów i sądu nad udami, Pas­
teur w obliczu pojedynku z takim nieuznają- 
cym jego odkryć kretynem, pokrytym sławą i 
orderami; Pasteur nie chcący pomimo nalegań 
lekarzy i błagania asystentów szukać odpo­
czynku; Pasteur — wreszcie wyróżniony przez, 
własny kraj i własny rząd wtedy gdy stanął w 
szczya: sławy, uznany przez świat cały jako 
najwięksęy Francuz swojego czasu i dobroczyń 
ca ludzkości całej.

Znalazły się miljóny na zbudowani© Insty­
tutu imienia Pasteura. Znalazł się 1 filantrop 
Osiris, który mu ofiarował dwadzieścia pięć 
miljonów na utrzymani© Instytutu. Przychoda) 
wreszcie starość i apoteoza. Francja obchodizi 
jubileusz pracy Pasteura.

<W wielkiej sali Sorbony zgromadzeni 
przedstawiciele nauki, delegaci wszystkich A- 
kademif świata j całej cywilizacji. Prezydent 
Rzeczypospolitej staj© przed siedzącym zmę­
czonym starcem i składa mu hołd dziękczynny 
w imieniu Francji i Ludzkości całej: oddaj© mu 
najwyższe odznaki Legji honorowej. Ta ecena 
odbywa się u wejścia do sali. Poczem bierze 
starca pod! rękę i prowadzi go na podium prze­
pełnionej ^ludzkością** tali. Słychać już tylko 
radosne grzmoty oklasków. Wiemy, że już ni© 
zobaczymy więc Pasteura. Wchodzi na solę 
jak gdyby ni© miał więcej wrócić między śmier­
telnych. Jak gdyby szedł ku niebu poprzez 
grób od słońca wiekuistej zasługi prześwie­
tlony.

Teraz przychodzi kolej nn drugą, .ponow­
ną apoteozę. Uniwersytet Straaburski, w któ- 
rym Pasteur wykładał jeszcze za trzeciego Ce- 
sarstwa, iktóry wojna ostatni* przywróciła 
znów Francji, organizuj© jubileusz Pasteura 
w r. 1922. Nie zabraknie tam przedstawicie­
la Akademjl, uniwersytetu, towarzystw lekar­
skich wszelkich krajów i języków. Ni© zabrak­
nie i, Polaków. Wszystkie mowy, wszystkie 
cywilizacje, wszystkie kultury złożą ńę aa wie­
niec, iktóry Ludzkość cała złoży u stóp pomni­
ka. Ten wieniec nieśmiertelników uwiją ser­
ca ludzkości całej.

Henryk Bezmaskh

i III Mum
IV.

Referat Zlnowjewa nie zawierał —■ podług
1 źródeł komunistycznych — ani słowa o 'przesi­
leniu w Niemczech i Włoszech, czyli o sprawi© 
najciekawszej:i najdrażliwszej.

iZato sprawę tę poruszono szeroko >w dy­
skusji. Delegat socjalistów ‘Włoskich, to w. L*z- 
zari bronił swej pairtji, twierdząc, że fourmula 
taktyczna partjii włoskiej nie wyraża się ani w 
iiezwzględnej uległości wobec Mostowy, aait też 
w zupełnej samodzielności od III Międżyimairo- 
dówki. ,W najbliższej przyszłości: ma być zwoła­
ny kongres partyjny, który rozpatrzy uchwały 
kongresu moskiewskiego. Lazzari wyraża na­
dzieje, że partja jego nie zostanie wydalona 
z III Międzynarodówki.

Wchodzi aa trybunę „sam*’ Lenin. „Jest to 
największe nieszczęście dla pairtji robotniczej'— 
zaczyna swe przemówienie Lenin — gdy ni© 
potrafi ona w odpowiedniej chwili zerwać ze 
swymi refo-imistami*'. (Jaki© szczęście, że 'par­
tje nobotimicBe wreszcie zrywają ż toomuni'ata- 
mi). Przed roildiem Serratj, ni© mógł przytoczyć 
ani jednego przekonywującego dowodu, dlacze­
go współpraca z reloirmlstaimi' jest niezbędni© 
konieczna. Obecni© czekamy niecierpliwi© na 
aowe nrotywy z© strony Laizzairi‘ego.

Pomimq, i© komuaizm włoski1 iwytkazuij© 
silny rozwój (15 mandatów wobec 125 socjali­
stycznych przy wyborach a dnia 15-go maja!), 
udało się jednak burżuazji włoskiej, dzięki 
„zdradzieckiej polityce’* socjalistów, przejść do 
ataku. (To się nazywa odwracać prawdę do 
góry nogami! Więc nie wystąpienie z partji 
mniejsizości komunistycznej, która podjęła tak­
tykę „.puisnbów”, wzmacniając przez to faszy­
stów i która całą swą agitację ‘wymierzała prze­
ciwko socjalistom — było na ręikę burżuazji, 
lecz „zdradziecka polityka" socjalistów, pole­
gająca na tem. że socjaliści ni© chcieli dopuścić 
do rozłamu swej partji celem dogodzenia miafji 
moskiewskiej!)

Lenin kończy swą mowę, wyrażając „,moc­
ne przekonanie’*, ź© robotnicy włoscy poprą u- 
chwałę kongresu o wydaleniu włoskiej partji 
aocjalistyoauej z międzynarodówki komuni- 
stycznej

Ze strony socjalistów włoskich przema­
wiał jeszcze drugi delegat Maff1, starając się °- 
balić zarzirty fcomuniałów, oczywiście bez skut- 
ku, gdyż na pomoo Moskwie przyszli jeszcze 
Rakowski i ZefłrinOwa. Oboje piętnowali
„zdrajców** włoskich, żądając zerwania fc ni­
mi. Zetklnowa zdobyła się pnzytem na niesły­
chane oszczerstwo, ośw:adczając, że50tys. lirów 
ofiaro Warnych przez Amsterdam włoskim związ­

kom zarwodoiwym, poszkodowanym tak srodze 
przez faszystów, pochodzi z kieszeni 'burżuazji.

Jeszcze i Trocki uronił kilka łez nad bied­
nym praletarjatem włoskim, który przez wied* 
lat przygotowywał się do „akcji**, a tu tui stąd 
ni zowąd wydany został na pastwę burżuazji. 
Trocki' stanowczo odpiera zarzut Serrati’egu, i© 
Rosja polo tydka chce wywołać rewolucję mię­
dzynarodową, Iby sama siebie uratować. Ale do­
daje zarazem, że proletariat całego świata ob*v 
wiązany jest bronić Riosji, jako jedynej twier­
dzy rewolucji międzytnarodoiwej. (Obronią Ro­
sji nie może jednak iść tak daleko, by 'proletar­
iat całego świata poświęcił eiebi© samego t 
swwje organuzacie dla detbr* 'Ricsji. 'Wyszłoby to 
na szkodę całej klasie robotniczej i samej Ro­
sji. Ale stewa Trockiego o obronie twierdzy 
rewolucji’ .międzynarodowej eą frazesem, praw. 
dą natomiast jest zarzut tow. Serra.ti'ego, i© 
idzie tu wyłączni© o uratowani© Rosji, ba, nie- 
tyle RoriP, ił® władców 'bolszewickich w Rosji).

Tyl© o przesileniu włoskiem. Gorętsza była 
dyskusja w spraiwi© przesilenia w Niamczeoh. 
'Prasa: komunistyczna przemilcza, lub „fryzuje** 
sprawozdania z tej dyskusji. Z innych źródeł 
wiadomo tylę, że delegat grupy Lewi*ego, Mal- 
zahn, ostro wystąpi! przeciwko Zimowjewiowi, 
a zwłaszcza przeciwko twierdzeni u tegoż, ó© w 
„puteohu’* maircowym uczestniczyło pół miijani* 
robotników (d-owodziłdby to, ż© Zinowjew w 
swym referacie mówił o Niemczech, czego jed­
nak w sprawozdaniach komunistycznych nie­
ma). W chwili największego napięcia najwyżej 
200 tya. robotników brało udział w strajku.

Radek odpowiedział w mowie, pełnej gry­
zącej irouji Jest zdumiony, że po tylu krzykach 
lokazało się tak mato określonych zarzutów 
przeciwko Egzekutywie. Nawet obaj delegaci 
opozycji niemieckiej zaniechali rozprawy z 
Egzekutywą % powtdu wywołania „pur 
tschu“ marcowego. Podniesiiojiyan głosem wola 
do ropoaycji, że pierwszym jej obowiązkiem by­
ło przyznać, żo solidaryzowanie się z Levim 
było błędem (!) ii domaga się, aiby to uczynili 
obecnie i prząriączyH się do uchwały Egzekuty­
wy o wydaleniu Levi‘ego.

Niewiadomo jeszcze, jak s'ę zachow ali dele­
gaci ©pozycji wobeta wyzwania ‘Radka.

Pisma komunistyczne donoszą, że Zetlrino- 
wa uznała za słuszne wydalenie Levi’ego, ©o 
jest możli we, gdyż ©ale jej zachowani© *ię na 
kongresie świadczy, te  zatraciła własny sąd 
i wszelki charakter. Połączone grupy delega­
tów ro yie’-ich i niemieckich (urzędowych) 
przyjęły tezy o opozycji Levi’ago i jego grupy 
W tezach tych mów> się ó tej grupie, że oka-



Mr. 179 . S O B O T N I  It", czwartek, 7 lipca 1921 x.

aala się -w aasie „putsdhu" zgraję, która nara­
dziła ruch masowy i która dzięki swej „nie- 
adolnośoi dlo walki napadła go z tyłu, ® czę­
ściowo — up sam Levi — zdradz'Ia go ręka w 
rękę z socjalistami i centrowcami".

Kongres przyjął wreszcie rezolucję, wyra­
żającą zadowolenie ® działalności Egzekutywy 
i uznającą jej politykę za stosziuą. (Kongres jest 
zdania, i© 21 warunków musi być ściśle wy­
konywane. W sprawie włoskiej rezolucja żąda 
od eocjiaiistów natychmiastowego usunięcia 
wreifcwmistów", w przeciwnym razi© nie będzie 
ona mogła należeć do Moskwy.

* Robotnicza Komunistyczna Partja w Niem­
czech ma w najbliższym czasie zjednoczyć się 
*e „Zjednoczoną'1' part ją, a jeżeli tego nie u- 
eąyni, wydali się ją a międzynarodówki nawet 
jatka sympatyka.

Rwofl»oja dalej pochwala sposób zastoso­
wania praez Egzekutywę 21 warunków wdbec 
psrtji tranousikiej, a w stosunku do tpartji cze- 

, ■koeknraakiej domaga się polityki „silnej i 
edeoydowanej’1, aby uchronić tę partię od opar- 
tantama.

Następnie rezołueja (protestuj© przeciwko 
zajBUtom, wymierzonym przeciwko centraliza­
cji ruchu komunistycznego |  tżąda przeciwnie 
jeazoze mocinfiejszegio 'kierownictwa politycEne- 
go piartji komunisty-cznydh. Wreszcie remoiuoja 
wyraża nadzieję, że uda się  stworzyć jeszcze 
lepszy aparat dla współpracy wszystkich partji
komunistycznych-

Pisma (komunistyczne twierdzą, ż» rezolu­
cję przyjęto jednomyślnie. Nie wiemy, czy było 
ooś w niej o grupie Lievi'ego, czy też poświęco­
no tej grupie osobną rezolucję.

Przyjęta rezolucja dowodzi, ie  przewidy­
wania nasze, iż kongres moskiewski wystąpi 
wobec partji zachodu: ch w sposób najbardziej 
nieprzejednany, aprawdziły się.

Im bardziej oportunizm pożera politykę 
halazewicką w Rosji, tein bardziej wymaga się 
rewolucyjności od Zachodu, który ma urato­
wać panowanie oportunistów moskiewskich.

Posłuchajmy też, co pisze organ Levi‘ego 
P- Ł „Sowiet", wychodzący w Berlinie. W dru- 
ffrn numerze tego pisma (do którego komuni­
ści urzędowi zabronili p;sywać swym członkom) 
pisze niejaki Kaus: je ż e li  III Międzynaro­
dówka boi się prawdy, jeżeli ona nie przyjmie 
Levi‘ego i opozycji z wszystkimi honorami i nie 
wypełni wszystkich żądań, jakie Levi i jego 
grupa postawią — to III Międzynarodówka jest 
na łożu śmierci, to trzeci kongres jest ostatnim 
jej kongresem, a sztandar rewolucyjnego socja­
lizmu przejdzie w inne ręoe. Z trupem prawdy 
na grzbiecie n «  może rewolucja kroczyć na- 
przód11.

Erooiba sejmowa.

Bonomi.
Oholittn, ustępując, przedstawił królowi, ja­

ko swego następcę, Bonom i‘ego. Gdy Nioola. 
któremu 'król powierzył utworzenie nowego 
gabinetu, nie mógł tego dokonać, poruczono tę 
tolę Bonomi‘emu, który ją przyjął.

Bonomi był do roku 1912 członkiem partji 
'Socjalistycznej. Ale w roku tym wydalono go 
wraz z ‘Bissolatim i Podreccą, z# agitację im- 
perpalietyczną (głosili oni wówczas konieczność 
^ojny w Libji). Wydalenia domagał się wów­
czas... Mussolini, obecnie wódz faszystów. Wy­
daleni założyli wtedy odrębną partję „socjali- 
styczno-reformtstyczną", która liczy w parla­
mencie obecnym 24 członków. Bonomi był po 
raz pierwszy ministrem czasu wojny, piastując 
tekę robót publicznych. W gabinecie Niittfego i 
Giol tti‘eg0 był ministrem wojny. On to wvdal 
^sk&z atakowania wojsk d‘Annunzia w Fiu- 

czego nie mogą mu przebaczyć faszyści i
nacjonaliści.

O ii© nowy gabinet znajdzie poparcie de­
mokratów, liberałów i 106 „ludowców", to ra- 
!5m * frakcją Bonomi‘ego byłaby większość. 
Prawica wypowie mu zapewe bezwzględną 
walkę. Los gabinetu zależy tedy, nawet w ra­
ja© utworzenia wększości ze stronnictw środ- 

®»_©d zachowania się socjalistów. W każdym 
ram© Bonomi zarówno ze względu na swą przy- 

i partyjną jak i zależność od socjalistów
© będzie mógł prowadzić polityki reakcyjnej,
• oacjooajistve®nek Będz:e to musiała bvfi 

Pa tyka  demokratyczna
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P*>dxygi ©pozycyjne endecji.
Staniowaao nie udaje się endekom rola 

stronnictwa opozycyjnego- „Opozycja" z pozo­
stawieniem w rządzie trzecih endeków: Ku­
charskiego, Rylbarskiego i Weinfalda, j utrzy­
maniem w ręku przedstawicieli Zwu Lud. Nar. 
przewodnictwa najważniejszych komisji 
sejmowych,, jak skarbowonbudżetowa, czego w 
żadnym parlamencie uczciwa lapozycja nie 
zrobiłaby -— rodzima ta „opozycja*1 endecji 
doprowadziła do absurdalnego i potwornie 
śmiesznego zjawiska, jakie można było wczo­
raj zaobserwować na posiedzeniu komisji.

Porządek dzienny posiedzenia przewidy­
wał ustawę emerytalną, a potem wniosek p. 
Grabskiego. Podczas omawiania tej ustawy, 
przedstawiciel min. ©karbu Weinleld sprzeci­
wił się poprawkom podkomisji, popieranym 
przez ref., endeka p. Gródka. Komisja mimo to 
przyjęła ustawę w brzmieniu propouowajneui 
przez podkomisję, a powtarzamy, popieraniem 
przez endeckiego posła Godka.

Atoli na popołudniowem posiedzeniu, na 
którem w dalszym ciągu przystąpiono do usta­
wy emerytalnej, oświadczy! przewodniczący 
koanisji p Wierzbicki, w którego ręce złożył 
ster bawiący obecnie w Ameryce p. Głąbiński, 
że składa protest przeciwko dalszej debarfe 
nad ustawą emerytalną ze względu na sprze­
ciw wiceministra skarbu p. Weinfelda, wypły­
wający stąd, że wnioaki podkomisji, odbiega­
jące od przedłożenia rządowego, -wymagają 
nieprzewidzianego przez rząd dodatkowego 
wydatku w kwocie 2 miliardów rocznie. P. 
Wierzbicki żądał wobec tego odesłania spra­
wy z powrotem do podkomisji. Wniosek p. 
Wierzbickiego wywołał powszechni® ździwie- 
nie. Okazało »ię bowiem, że jedynie „opozy­
cjonista11 poparł w tej sprawie rząd. Ni® wia­
domo,, czy dlatego że nie chciał zwalczać swe­
go przyjaciela politycznego Weinfelda, który 
razem a p. Rybarskim tworzy „jaczejkę1* en­
decką w Min. skarbu, « y  dlatego, że chciał 
poprostu utrącić ustawę emerytalną, aby 
czemprędzej przejść do genjaluego wniosku 
p Wł. Grabskiego: prawdopodbni© dla obu 
tych powodów. W głosowaniu jednak więk­
szość komisji glosowała przeciwko wnioskowi- 
p. Wierzbickiego, który wiraż z kilku swoimi 
przyjaciółmi samotnie bronił... rządu.

P. Wierzbicki niezadowolony z wyników 
głosowania', złożył przewodnictwo w ręce tow- 
Diamanda, który przewodniczył już do same­
go 'końca posiedzenia. Komisja przychyliła się 
do wszystkich wniosków podkomisji, wbrew 
zwalczającym ustawę ©mleirytatną endekom 
wotum separatum złożył p. Piechota

Po drugiem czytaniu wicem. iRyfbarski za­
strzegł sobi© zwalczanie uchwał komisji, w  
sporwodowało łow. Diamanda do zarządzenia 
trzeciego czytania, w któr-em -cała ustawa zo­
stała przyjęta.

Pio ogłoszeniu wyników glosowania en­
decy przygotowali nową niespodziankę. Pos. 
Gcdek, którego wszystkie wnioski zostały 
przez komisję przyjęte, oświadczył, że nie ibę- 
dzie referował sprawy na plenum- Gzy może 
znowu dlatego, by nie stanąć w opozycji do 
rządu, pp. Rylbarskiego i Wadnfelda? 'Referen­
tom wybrano tow. 'Moraczewski-ega

Następnie uchwaliła komisja postawić na 
pierwszy punkt porządku dziennego -sprawę 
opodatk-owr nia djet poselskiah. Co do drugie­
go punktu rozegrała się bardzio nerwowa w/al­
ka między większością komisji a endekami, 
którzy chcieli usunąć sprawę rozporządaeoia- 

wykonawczego do pożyczki przymusowej i 
odnaleźli dla utracenia tej pożyczki swoją 
„opazycyjność4', porzuconą dl« zwalczania usta­
wy emerytalnej Cały szereg mówców wskazał 
na aktualuiuść pożyczki przymusowej w chwili 
obecnej i zupełną bezcelowość wniosków p. 
Grabskiego, których postawienia na porządku 
dziennym zamiast pożyczki przymusowej do­
magali się endecy. W glas-owańru większość 
komisji postanowiła postawić na drugi punflrt 
porządku dzi-emnego poiy-czkę przynru-sową. a 
potem dopiero wnioski Grabskiego, wobec 
czego w ioski te wejdą pod obrady komisji 
dopiero po posiedzeniach plenarnych Sejmu.

rtrJickio-węgieHiiiej, a również dokonywania na 
obszarze b. dzieJnicy eustrjacko-węgierski ej rmian 
obsBanu dzdałania •amotrządoiwych repreDentacii po­
kojowych.

Ustoe aprawoadani® komisji skarbowo-budis- 
fownj i oświatowej o wniosku nagłym .posłów Jama 
Woźnickiegio i In. w sprawie przekazania placu 
rządowego przy ul. Brzozowej Nt. 2 i 4 (Zielona 
Góra) w Warszawie Muzeum Pedagogiicaneoniu.

Ustne sprawozdanie komisji skarbowo-budże­
towej o ustawie w przedmiocie upoważnienia mi­
nistra ib. Dzielnicy Pruskiej do zmiany niektórych 
przepisów, dotyczących ustawy o podatku docho­
dowym, domokrążnym, obowiązujących ®a ob*na- 
rse b. Dzielnicy Prusidej.

Sprawozdanie komisji skarbowo-budżetowej o 
ustawie w przedmiocie udzielenia rządowi peSno- 
mocnuctw do wydawania rozporządzeń, oelem ure­
gulowania obrotu pieniężnego z zagranicą.

Ustne sprawozdanie komisji skarbowo-budże­
towej o wniosku p. Wl. Grabskiego w sprawie po­
prawy finansów państwowych.

Ustne sprawozdanie połączonych komisji rol­
nej i skarbowo-budżetowej o wniosku nagłym po­
sła A. Swidy i hu. w sprawi® uruchomienia tarta­
ków w lasach państwowych przy udziale inicjaty­
wy prywatnej, w celu produkcji materiałów leś­
nych i dla 'Użycia ich na potrzeby kraju i na eks­
port

Sprawozdanie połączonych komisji wojskowej 
i rolnej o wniosku posłów Związku Ludowo-Naro­
dowego w sprawie stosowainila ustawy z dnia 17 
grudnia 1920 r. o nadaniu ziemi żołnierzom i wniio- j 
sku posła Malinowskiego w spra-wde natychmiasto- 
wego osadzenia na kresach robotników rolnych, : 
pozbawionych pracy.

Nagłość wniosku „Wyzwolenia* w sprawie j 
przedstawienia przez rząd .przed dniem 1 sierpnia | 
r. h. .projektu ordynacji wyborczej i budżetu .pań- i  
stwa. I

Eruolla pcllljcsaa.
Na wniosek io-w. dr.' Jóizefa Drobneo-a Ra­

dia miejska krakowska jednoinyUnie uchwa­
l i ł a  rezolucję protestującą przeciw.Ido  istnieniu 
tajnej policji w Krakowie, przeciw mieszaniu 
się wojskowej defensywy do spraw ludności 
cywilnej i przeciw używaniu przez policję 
państwową wywiadowców numerowanych i o- 
so-biśde nieodpowiedzialnych. Rezolucja prosi 
prezydjum miasta, by wraz z posłami krakow­
skim i interwenjowało u ministra epraw we- 
wnętrzmych, by w Krakowie tego rodzaju u- 
rządzeuia skasowano.

Dzienniki dtoooszą. i® p. Piotr Górecki
ma być mianowany dyrektorem Polskiej A- 
jencji Telegraficznej

*»*
Vf związku z notatką, która tókaaał* arę w dizfes. 

nikach wczorajszych o proj ektowanom radcom o
spotkaniu się p, ministra spraw zagranicznych 
SkLraunta z miiinrasitrean Beneszem w ZsikopaiBeim.

, Biuro Prasotw® Ministerjiitn Spraiw Zegramcznych 
i  komunikuj®, i® p. mdrnnster Skimm-uat nie aamie- 

rza w naj’b'l-ieszym czasie opuszczać Warszawy. Jak 
dotąd, spotkania z tóerownikaimi polityki zagra­
nicznej obcych .państw nie są prze wid Kumę. (PAT).

* *
*

Z Syndykatu dziennikarzy warszawskich. —
Wczoraj odbyło się doroeane zebranie ogóla® Syn. 
dykaibu deieaaikairzy WKrsaajwsddth. Praewodniczył 
p. Jaa Dębski. Wysłuchano sprawozdania aansądu 
i komisji rerwizyjoiej, które ratwacrdzono. Ożywio­
ną dyskusję wywołał* aptrwwm poprawy byttu dzńeto- 
nikarsy. Uchrwalomo, aby zarząd syndykaia powo­
łał do życia 'komisję cenmiikowią, btóra ma przapm. 
wadzić całą akcję poprawy bytu w rayn poebuila- 
tów ogólnego zebrania. Do zarządu powołano aa 
prezesa Syndykatu wioean. spraw aagr., Jana Dąb- 
ekiego. wiceprezesów pp.: Ign. (Roszek j A. Sa- 
dzwwiczia, na człanloów zarządu ipp.: Majewskiego, 
Romana, Giełżyńśkiego, Nowatowsikfego, Plewid. 
a&iego, tow. Hołówhę, pp.: iMarteowsikiego, Basy- 
lewshiego, Dąbrowskiego i ’Wiarzyńsldego.'

***
Rada Ministrów na posiedzeniu 6-go b. n». noa- 

pataywiaJa w dalszym ciągu prelim mara budżetowy 
Miinisterjium Spraw Zagranicznych, Zdrowia oru  
Pracy i Qpi©M Społecznej.

*

Dnia IB b. m. przybywa do Warszawy prof. 
Wiriden-Hart, znany Mstorytk i publicysta augied. 
»3a. irtóry od dłuższego czasu interesuj® się sp ra - 
wą polską. Celem jego przybycia do BoMd jest 
zebrań,;® dokładnych matwrjiałów o stosunkach pol­
skich dla zużytkowania tych maiierjołów .w szeregu 
dntykufów 1 odczytów po powrocie do Anglji.

**
*

•  *

Porządek dzienny dzisiejszego 241 posiedzenia
Sejmu przewiduje:

Pierwsze, a ewentualni© drugie f trzecie czy­
tani® ustawy o dalszej ©misji biletów Polskiej Kra­
jowej Kasy Pożyczkowej.

Pierwsze, a ewentualnie drugie 1 trzecie czy­
imi* ustawy o kredycie Skarbu Państwa w Pol­
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej.

Trzeci® czytanie ustawy w przedmiocie zmian 
niektórych postanowień ustaw austrjackidh o ubez­
pieczeniu robotników od wypadków, obowiązują­
cych ua terytorjum Małopolski i Śląska Cieszyń­
skiego.

Trzecie czytani® ustawy o zniesieniu ograni­
czeń w zakresie obrotu ziemiopłodami oraz o po­
stawienie w stan likwidacji Ministarjum aprowi­
zacji.

Ustne sprawozdanie komisji przemysłowo- 
handlowej o ustawi® w przedmiocie ratyfikacji po­
rozumienia, dotyczącego zachowania i przywróce­
nia praw własności przemysłowej, naruszomybh 
przez wojnę światową, podpisanego iw dniu 30 
czerwca 1920 r. w Bernie.

Sprawozdanie  ̂ kotmiisją administracyjnej 0 w 
stawie w przedmiocie dokonywania zmian grania 
pcwu&tu raa obszarach fe. dzielnicy rosyjskiej, au-

UnLfersytet a demagOgja.
Lwoiwski „Dziemnik Ludiowy14 diomosi: 
„We wtorefe o godtz. 12 w pohidnie zja­

wiła się up. Macheka reprezmtaeja polskiej 
młodzieży socjalistycznej i młodzieży, girupu- 
jącej się w „ZjednooaeniiiT* celem zaprotesto­
wania przeciwko ewentualnemu odbyciu się 
zakazanego przez policję wtLecu endeckich 
czarnosecińców, jak też i odczytu- -księdza Lu­
tosławskiego na temat „Młodzież j polityka" 
w auli uniwersytetu.

(Pan reiktOT oświiadceył młodzieży, i© po­
dziela w zupełności jej punkt widzenia, że 
wyższe uczelnie muszą być terenem sooikoj- 
nej naukowej pracy i faknajibairdziej dalekie 
od tego fermentu, który m ógly  być wywoła­
ny partyjnemi, ogólny niepokój i oburzenie 
wśród młodzieży bud-ząoemi wystąpieniami. 
Pomimo tego ośwdadczeiniaH ^Słowo" Polskie11 
i . ..Rzerzpospol i t a1*1 przyniosły wiadomość, że 
wiec ks. Lutosławskiego, pomimo wszystko, 
odbędzie się w auli nowego gmachu1 uniwer­
sytecie ego".

Według ostatnich wiadomości, odczyt ks. 
Lutosławskiego odbył się nie w uniwersyte­
cie, lecz w sali „Sokoła".

'Dotychcaaswwy champSon botem. OaTjwitier, 
pobity zastał w Nowym Yorku przez Detznpsay'a, 
iPrasa burżcazyjina’ w  Pranejt płaca© z togo powo­
du i omal ni® planuje żałoby narodowej.

^Bopuiair©" paryski łaikiie podaj® obraikt W 
Ewiąjku z pobirdiem Carpesntierte.

Pomiimo, ż® wiedziamo jut o wynikni ,jm«tichiu" 
tłunry zaległy bulwary, a wciąż now® praybywały 

j s© wszystkich stron tndaBta. ’Wtem tr»n*pareait re­
dakcji „Matin* podaj® szczegół: Deanpeey zwycię­
ży! w czwartej turoe, czyli „rurndsio1*. Jednocześni® 
aeroplam i mówca z dkma ogłasnajSą najinoiwEBe de­
pesz®. Tłuan ehscha z zapartym toheun. Klędlca 
Cairpenttena wywoluifrs w mim gorycz. »]« po ogło­
szeniu depesz oklaskuje mimo to swego ulLulbdeńoa.

Któż tedy powt®, ie  pajtryatyHm mpaida? Ten 
tbrm, pełen gniewu i drżący ■ (wściekłości, skła­
da «ę z aamych robotników. Cóż ich obchodź! 
sprawa wyBwctanća. jedyni© match bofcsemsJcii «- 
BpramtLedUwia w ich oczach życd® zbiorowi©.

Rozlegają się wymyślania pod adresem Denmp* 
©e/a i robotnicy, urrędaiiiey, kobiety i  dzieci, jak- 
by oszukani przychodzą i odchodzą.

W tym samym czasie przybyła ® Amerytó do 
Paryża p. Curóe-Skłodowska. SiSkt jej ni® oczekuj© 
oa dworcu.

(W tym samym czani® Bramiy, którego -wyna­
lazek umożliwi!! to. ż© w Paryżu steemy był naitych- 
nwast wynik waKrf boteoreddiej — Bramiy. sfeiwa 
Francji, pracuje w marnym łaboratorjiKm.

I w tym samym czaefe komumista Marcel Os- 
chin tumani ludzi w Samt-Denaa brodmaaflnl, te  
,,nadchodzi już czas...*4

Sprawa Śląska.
zak o ń czenie  e w a k u a c ji.

Bytom, 5 Upca.
(IPAT.). Wczoraj odbyła się ostatóoaaa e- 

waikuacja terenu plebiscytowego ipraez pol­
skie oddziały powstańca© i niemieckie od­
działy samepb.rony W dniu dzisiejszym ko­
misja koalicyjna przeprowadziła sprawdze­
nie tej ewakuacji.

SPRAWA AMNESTJI.
Bytom, 6 Epca.

(PAT). W najbliższych dniach ma się u-( 
kazać razporaądzenie aunnestyjne, wydane 
przez komasję międzysojuszniicza. Amnestja 
ma obejm oiwać pewne kategorje czynów, po­
pełnionych do 5 lipca r. b., t. j. do ukończenia 
likwidacji powstania.

ULGI W STANIE OBLĘŻENIA.
(E. E.). Kontroler .powiatu bytoms/ki'Ogo 

ogłasza, że od 6 Upca pozwala na ruch kolejo­
wy i tramwajowy do Bytomia f z Bytomia. iKa- 
wiannie, hotele, restauracje mogą tbyć otwar­
te do godz. 7-ej wieczorem. Ruch po mieści© 
dozwolony ni© do 6-ej, lecz do 8-ej godziny. 
ZWIĄZEK B. POWSTAŃCÓW POLSKICH.

Bytom, 6 lipca.
(PAT). Na G. Śląsku powstał związek ib. 

powstańców polskich, którego oelem jest mię­

dzy innami opieka mad imwalMaim4 powstań­
czymi i nad rodzinami poległych oraz wzajem­
na pomoc stowarzyszonych.

BARBARZYŃSTWA PUŁKÓW BAWAR­
SKICH,

Bytom, 6 lipca.
(E. E.) Wróoif z niewoli niemieckiej1 po­

wstaniec Neymen, który był śwriadikjecm zribi- 
jama jeńców i dobijania rannych prac® •pułlri 
bawarskie. P. Neymain ocalał tyilko dzaęiki' to­
mu, że ni© posiadał przy sobie ddikumentów 
powstańczych i  oświadczył Niemcom, że do 
wojaka zabrany był siłą. Bawarezyoy rozstrze­
liwali jeńców w ten sposó/b, że tkd&aiLi im1 do** 
filować z podmiesionemi rękoma, poczem 
strzelali im <w tyj głowy. Neyman widaał 
mnóstwo takich wypadków, które zostały za­
pisane w protokółach urzędowych. Protokóły 
t© zostaną wysłane do władz koalicyjnych.

POGRZEB MAJORA MONT ALLEGRU.
Bytom, 6 lipca.

(E. E.). Pogrzeb zaanoirdowianego majora 
Monfallegre odbędzie się bardzo uroczyście 
dn. 7 i>. m. o godz. 9  i pół ramia w (Bytomiu- Na 
pogrzeb przybędzie generał Le Rond z  naczeł- 
aemli władzami wojskowemi koalicji. Zwłoki 
przewiezione będą do Gliwic i jjpchowan© n3 
tamtejszym cmentarzu franonskim. (Poiacy gót-
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nonlaser złożą na trumnie bohatera z pod Ver­
dun wieniec.

PRZEBIEG WYPADKÓW BYTOMSKICH.
Bytom, 5 liipca.

(PAT.) Wczoirajisze wypadki w -Bytamiiu przed­
stawiają się w sposób następujący: W południe
praybyły de Bytomia pierwszo oddziały wojsk am- 
gdeiskiich od strony Mtochorwic. Niemcy, a zwła-s®- 
cea oddziały Itak zwanej samoobrony obywalfceMfliej, 
powitali Anglików ©krzykami: „Hoch -lifefbe En­
gland", „Eoch Deutschland", oraz śpiewem 
^Deutschland, Deutschland, fiber afiles". Timm nie­
miecki wzrósł do 5 tysięcy osób. Pb drodze, przed 
hotelem „Lamnitz", w 'którym mieści się komisja 
likwidacyjna po-Msiego koimisarjatu plebiscytowe* 
ga, Niemcy wznosili wrogie okrzyki) przeciwko Po­
lakom. Tłum niemiecki odprowadził Anglików do 
koszar, gdzie na nowych towarzyszy angi-eiMcich 
czekał oddział wojsk francuskich, aiby ich powitać. 
Na widiok Francuzów, Niemcy zaczęli wKnioaió o- 
terayki: „pracz z Franc-ją", „precz z Polską". Po 
wejściu Anglików na dziedziniec koszar, Niemcy 
w dalszym ciągu demonstrowali przeciwko Fran- 
euzom, rzucając w nich lcami'eniami. Jeden- z oSice- 
tów francuskich wezwał Niemców do rozejścia- się, 
a gdy to nie odmdolsłó skutku, rozkazał żołnierzom 
usunąć tłum z .przed koszar. Jednego z Niemców 
chicdoli żołnierze francuscy aresztować za obelżywe 
słowa pod- adresem Francji. Miało to miejsca przed 
kasynem oficerskiem, pTzed któreon stała grupa 
oficerów francuskich. Nagłe z tłu,-mu padł sffirzaf, 
który ugodził majora francuskiego, Montalegre. 
Major Montalegre został zabity na /miejjsciu'. Po 
tym wypadku wojska francuskie użyły broni, w 
ezem pomogły im przybyłe ©ddriaily angielskie. 
Niemcy strzelali w dalszym ciągu, ,ramiąc dwóch 
żołnierzy francuskich i jednego podoficera angiel­
skiego. Po Stronie raiemieckiiej padło trzech zabi­
tych d około 20 ralmnywh. Między inne,mi zafbóto nie­
jakiego Roilo, znanego bojowca niemiecktego, któ­
ry przed kilkoma miesiącami zaibdł na ulwy jedne­
go z polskich pracowników' plebiscytowych, za do 
został areszt-owiany i psadeony w więzieniu,- skąd 
jednak zdołał zfeiedz. 80 Niemców', u których zua- 
lemono broń, zostało aresztowanych.
STAN OBLĘŻENIA W POW. STRZELECKIM 

' I  OLESKIM.
Berlin, 6 liipca.

(E- E.) Z Rybnika donoszą, że komisja 
międzysojusznicza zaprowadziła w powiatach 
Wielkie Strzelce i Olesno stan oblężenia, aby 
w ten sposób mó-dz skutecznie zwalczać gra­
sujące bandy niemieckie.

ANGLICY W TARNOWSKICH GÓRACH.
Berlin, 6 lipca-

’(E. E.). Z Tarnoiwskicb Gór diomosaą, 4© 
przybył tam wczoraj ,po południu oddział 
wojsk angielskich i zajął wszystkie budynki 
płibltczne. i

NAPADY ORGESCHOWCÓW.
Bytom, 0 lipca.

(E- E.)- Dnia 5 lipca pa południu 16 człon­
ków Or-gesahu arzbrojionycb w rewolwery i gra­
naty ręczne przybyło dia Turza w 'okolicach. 
Raciborza i dokonało rewizji u mieszkańców, 
rzekomo poszukując broni'. Milicja cywilna 
sa alarmie wala mieszkańców, którzy przepę­
dzili napastników (Podobne alarmy wydarzają 
się codziennie niemal w wioskach powiatów 
zachodnich. Ludność .powiatu raciborskiego 
żąda przysłania tam oddziałów francuskich i 
angielskich.

NOWE NAPADY W BYTOMIU.
Bytom, 6 liipca.

(PAT). 'Wczoraj urządziły niemieckie bo­
jówki w Bytomiu napad na Polaków w Roz- 
barku (przedmieście Bytomia). 'Zabito 2 ro­
botników polskich

PRZYGOTOWANIA ORGESOHU.
Berlin, 6 liipca.

(E. E). Z Górnego Śląska nadchodzą a- 
lannujące wiadomości o mebefp( aczeństwie 
nowych zawikłań, zamierzonych przez Orgesidh 
Część uiemieckiei sanioobrmy wykorzystać 
chce panujące zamieszanie. W porwiecie Niimtz 
zatrzymali robotnicy transport broni, prowa­
dzony przez hrabiego WesLarpa i oddali go w 
ręce politeji. Przemytnicy ucdolcli wiraż z bronią 
tej samej npcy. W różnych częściach Rzeszy 
popełniono w ostatnich czasach 'kradzieże 
broni, przygotowania te stoją w związku z 
działalnością Orges-chu na Górnym Ślą-siku. Po­
gotowie techniczne na Górnym Śląsku wydało 
w dniu 39 czerwca odezwę, która wskazuje na 
to, iż w najbliższy in czasie liczyć się należy 
ze strajkiem generalnym w-e Wrocławiu. Ro­
botnicy śląscy wnioskują z tej odezwy, żo cho­
dzi tu o prowiokację.

PRÓBNE ALARMY NIEMIECKIE.
Byt«m, 6 lipca.

(E. E.). Wczoraj między g. 10 a l j5 wiecz 
vt Szopienicach, MystowtLcach i innych miej­
scowościach Niemcy wywoływali alarm, 
■wskutek którego w Szopienicach odezwały się 
dzwony j rozległy się strzały. Alarm -okazał 
się 'nieuzasadniony. U rządzono również alarm 
w Katowicach, gdzie Niemcy zamierza-li doko­
nać napadu mai dworzec kolejowy. Załoga 
francuska udaremniła szybko to zamiary.
TEROF. PRZEMYSŁOWCÓW WOBEC RO­

BOTNIKÓW.
Bytom, 6 lipca.

(E. E-). W fabryce H ulczyński-eg-o -w Gli­
wic ach odmówiono -powracającym z frontu ro­

botnikom przyjęcia do fabryki. Odmowę przy­
jęcia otrzymali nawet tacy robotnicy, którzy 
pracowali w- fabryce przez lat trzydzieści. In­
żynier Kackrnor i  inspektor Dreischer o- 
świadczyli -wyraźnie, że powodem odmowy jest 
udział robotników w powstaniu. Zdarzenie 
to nli-e jest odosobnionem, lecz częścią o- 
góltiej metody niemieckiej,. Grgeschowicy bo­
wiem postanowili nie wpuszczać robotników 
polskich nietylko do Kato-wi-o i  Gliwic, al-e wszę­
dzie tam, gdzie im się to uda-. Robotnicy, 
którzy weszli do Gliwic i  Katowic, chcąc u- 
dać się do pracy, zostali -w nieludzki sposób 
pobici, a następnie -wypędzeni z miasta. Spra­
wa ta winna być rozstrzygnięta przez komisję 
międzysojuszniczą, rozstrzygnięcie zaś jest 

tylko jędrno: rozbrojenie organizacji- niem-i-ec- 
kich po miastach.

im 3 Pllsli
OSTATECZNY TERMIN UKOŃCZENIA
ROKOWAŃ POLSKO - GDAŃSKICH.

Gdańsk, 6 lipca.
(P. A. T.). Nbwomiatnowany komisarz ge­

neralny Rzeczypospolitej Pols-kej w Gdańsku, 
p. Leon Pluciński, jednocześnie kierownik -ro­
kowań polsko-gdańskich, proponował był 28 
maja r. b. ukończenie tych rokowań do 30-go 
czerwca r. b. Wskutek -różnych przeszkód ter­
min ten ni© mógł być dotrzymany. Z tego po­
wodu delegat polski Askemazy zaproponował 
dzień 31 lipca r- b., jako ostateczny termin u- 
końozenia rokowań polsko-gdańskich. Termin 
ten został przyjęty przez prezydenta senatu 
gdańskiego -i zatwierdzany przez Radę Ligi na­
rodów. 'Gdyby do dnia 31 lipca r. b. ni© za­
warto jeszcze układów, wynikających z kon­
wencji polsko - gdańskiej, 'Sposób interpretacji 
i wykonanie tej konwencji oraz traktatu wer­
salskiego oddany zostanie pod arbitraż Wys. 
Kom. Ligi narodów, gen. Haokinga w pierw­
szej instancji, a w razie potrzeby pod arbitraż 
Rady Ligi narodów w drugiej i ostatecznej in­
stancji

WYWIAD Z KOMISARZEM PLUCIŃSKIM.
Gdańsk, 5 lipca.

(PAT.)-. W rozmowie m przedstawicielem 
P. A. T., komisarz Rzplitej Pol. w Gdańsku, 
p. -Pluciński, przedstawił program swej dzia­
łalności oraz sprawę rokowań -poiłsbe-gdań- 
ski-oh, wspominając też o obradach Rady Ligi 
-Narodów w Genewie. Między iiinmeimi Rada Li­
gi rozpatrywała protest .rządu polskiego prze­
ciwko wniesionemu do parlamentu gdańskiego 
bez porozumienia się z rządem polskim w 
myśl konwencji- polsko gdańskie-j, projektowi 
prawa o nat-uraliza-cj-i Po d(y®busiji- delegat 
gdański cofnął ten projekt. Stamowfaka Rady 
Ligi wobec kwestji polsko-gdańskiej jest na­
stępujące: Polska ma prawo nieograniczonego 
dostępu do morza' i wszelkie ku temu prze­
szkody muszą być usunięte. Musi- być jedno­
cześnie fcapewniicnjai autonomia Gdańska. (O 
ile konstyhicja -gdańska jest sprzeczną z (kon­
wencją polskongdańską, ni© jest ona w tych 
punktach obow iązującą, albowiem, nie może 
zawierać przepisów, z tą kanwenojąi—zawartą 
uprzednio — sprzecznych. Polska ma prawo 
przewozu materjalu woj-e-nnego przez 'Gdańsk. 
W tym celu musi być jej przy dzielony w Gdań­
sku odpowiedni teren. (Przyznano Polsce 
prawo utrzymywania stałej straży wojskowej,, 
do strzeżenia transportów z nadchodzącym 
materiałem wojennym. Delegacja polska zażą­
dała przeznaczenia Polsce w powyższym -celu 
wyspy Holm na Wiśle, co uchwalono przeka­
zać komisji międzysojuszniczej dla podziału 
mienia państwowego w Gdańsku.

Z PARLAMENTU GDAŃSKIEGO.
Gdańsk, 0 lipca-

(E. E-) Na dzisiejszem posiedzeniu par­
lamentu gdańskiego toczyła się ożywiona 
dyskusja, podczas obrad nad ustawą o podat­
ku mieszkaniowym. Przedstaw i ciele lewicy w 
ostry sposób atakowali senat i stronnictwa 
rządowe za- .reakcyjną i wybitnie bakatystyca- 
ną politykę. Stronnictwo- rządowe ® senat 
przewlekają i wprost uniemożliwiają ukoń­
czenie rokowań .polsko-gdańskich, dzięki któ­
rym wyżywienie Gdańska byłoby zapewnio­
ne, ale na czeim straciliby hakatyśoi, juink.ro- 
wie i egrarjusze gdańscy.

1133? infsi
TERMIN POSIEDZENIA RADY NAJWYŻ­

SZEJ.
Paryż, 6 lipca.

(E- E.). Wbrew pogłoskom, iż Rada -Naj- 
wyiMza zbierze się na posiedzenie w Boulogne 
w przyszłym tygodniu z miarodajych kół an­
gielskich donoszą, iż rząd; londyński zwrócił się 
do iBrianda z zawiadomieniem, że nie będzie 
mógł wziąć udziału w konferencji' przed 10 lip­
ca. Dotychczas, jak dionosi ,jTimes“, nie otrzy­
mano w Londynie żadnego zaproszenia do u- 
działu w konferencji.

13 P i l i l i !  1 MA
Rzym, 6 lipca.

(P. A. T.). (Stefani). Donoszą urzędowo: 
Król -przyjął dymisję gabinetu Giolitti'ego i 
powierzył BonomLemu misję utworzenia no­
wego gabinetu.

DELLA TORETTA — MINISTREM SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

P an  ż, 6 lipca.
i(P. A. T.). (Havas). Bawiący tu obecnie 

w sprawie rokowań o odbudowę gospodarczą 
Austrji ambasador Della Toretta, wysłał do 
Rzymu depeszę z zawiadomieniem, że przyj­
muje porfel min spr. zagranicznych. "Wyjedzie 
on stąd do Rzymu za dni kilka,

TRUDNOŚCI NOWEGO GABINETU.
Rzym, 6 lipca.

(E. E.). Nowy gabinet znajdzie się w tru­
dnej -sytuacji parlamentarnej. Grupy prawi­
cowe zajmą stanowisko opozycyjne ze względu 
na politykę rządu w kwestji adrjatyckiej, so- 
cjal ści i komuniści — ze względów zasadni- 
czyeh, demokraci socjalni z powodu objęcia te­
ki sprawiedliwości przez Radino, członka par- 
tji 'katolickiej. Niezadowoleni są również i de­
mokraci liberalni. Gabinet może liczyć w par­
lamencie na 270 głosów.

Powiile I Iillf.
KU POROZUMIENIU.

Karlsborn, 5 lipca.
(PAT). (Radjo). Lord Midleton, jeden 

z przedstawicieli unjonistów południowej Ir- 
land'ji, który wczoraj uczestniczył w Dublinie 
w konferencji z 'De Va-lerą, po powrocie do 
Londynu złożył Lloyd Georgetown sprawozda­
nie z przebiegu konferencji. „Evening Stan- 
dard“ pisze, że aczkolwiek na konferencji nie 
powzięto ostatecznych decyzji, jednakże prze­
bieg 'konferencji był zupełnie zadawalający i 
doprowadził do porozumienia. Wczoraj do Du­
blina przybył premjer południowej Afryki, 
gen. Smuts, zaopatrzony w daleko idące peł­
nomocnictwa.

93 Slill M i l
NIEPOWODZENIA GRECKIE,

Nauen, 6 lipca.
(P. A. T ). (Radjo). Według wiadomości 

z Konstantynopola ofensywa grecka została 
złamana. Kemaliści kiórują swe ataki na Brus- 
sę, którą iGirecy ewakuowali.
ZAMIARY NACJONALISTÓW TURECKICH.

Horsea, 6 lipca.
(P. A. T.). (Radjo). Nacjonaliści tureccy 

zamierzają wciągnąć Bułgację do akcji wojen­
nej przeciwko Grecji.

Ziaid Efipioioip l i i  Pisy.
Karlsborn, 5 lipca.

(P. A. T.). (Radjo). Przedstawiciele Mię­
dzynarodowego Biura Pracy w liczbie około 40, 
reprezentujący 13 krajów, między inne-mi Pol­
skę, przybyli do Stokhiolmu. Na zjeździe będą 
rozważane kwestje następujące: Ustalenie sto­
sunku Lijgi Narodów do Międzynarodo- 
weigio Biura Pracy, wyznac-zentie stałego- 
reprezentanta przy Lidze Narodów, sprawa, 
które kraje uważać należy za najbardziej prze­
mysłowe, kwesitja zarobków robotniczych, kwe- 
stja bezrobocia, emigracji i robotników rolnych. 
W piątek uczestnicy zjazdu odbędą podróż in­
formacyjną po najważniejszych zakładach prze­
mysłowych szwedzkich, następni© udadzą się 
na wycieczkę do Laponji.

Silili rolna D3 Litwie Miwe).
WJlno, 6 lipca.

(E. E.j. Centralny urząd ziemski przystę­
puje do realizacji reformy rolnej na Litwie 
Środkowej. Przedewszystkiem parcelowane bę­
dą dobra rządowe zabrane w swoim czasie 
przez rząd rosyjski klasztorom. W lipcu par­
celowana będzie pewna ilość majątków w po­
bliżu Wilna. W zimie urząd ziemski przystą­
pi do wzbogacenia zapasu rolnego drogą par­
celacji majątków prywatnych.

MimtiiBplkzf.
— Na żądanie Amgjji, fcomforeancja w  ttorto 

Roś© została odłożona na czas nieokreślony.
— Król1 hiszpański asajwdadoahii!! -łioaiicfwmie ga­

binet, że ma do niego n-ajzupelniejisze zaiufamae.
— B^erlińska i,vDeuitistóhe'tlageeiaeiibuing‘* dooiosi, 

żo robotnic}’ mlojseawąj elektoowmi miuejS'kiej roz­
poczną w końcu 'bieżącego tygodinia śforajik, aby w 
ten sposób poprzeć żądania robotników no-1-nyę.h.

— Komisarz ludowy do spraw skadbu, We- 
-resxezydsjei, oraz jego. sekretarz, -pry watny, Deutsc-h- 
mann, zastali areś&towaini -przez poilioję ihawaraicą 
i odesłani do Berlina. Bawili oni w -miiejsoo-w-ości 
-kąpielowej Kiasingen.

— Fraiwausika' komisja giwa-rancy jna' z siedzibą 
w Paryżu, otwiera stałą delegację w 'Be-rlitnie.

— Z© względu ma wejście iw życale traktatu 
w Trianon, węgierski minister. spraw wewnętrz­
nych postanowił rozwiązać wszystkie związki' ine- 
demtystow w calem państwie.

— Z Hteapatnji donoszą, ż© podjęte zostały 
operabje woj-mne w- -Marolrlku. Postęporj-ą on© aada- 
watejąco naprzód. Hiszpański imimister wojny 
raprzecza pogłaskam, jakoby -rząd' aaun-iteirzał wy­
siać dalsze oddziały wojskowe do1 Mairoikilca.

— Komitet giełdowy w Budapeszcie posta­
nowił rozpocząć z dtni-ean 6 b. m. urzędowe mato­
wania wypłat na Warszawę.

— Toczące się od pewnego czasu w Buda­
peszcie rokowania czesko-węgierskio w sprawach

gospodarczych, zostały utooóraom*. Osiągnięto po- 
roBUmienia w sprawie abu&tronn-ego Barpewmdenia 
dostaw zboża i  węgla.

Słosj czjteSniliow.
W sprawie podwyżki ceny biletów kolejowy*®.

Muszę uamać ,podwyżkę 50 proc, dla wszyst­
kich trzech klas w pociągu za- niesprawiedliwą 
społecznie, a krzywdzącą skarb -państwa. Mojem 
zdaniem, jeżeli podnosi się cenę biletów 8-©j kla­
sy o 60 pnoc., winno się podmieść oenę biletu 2-ej 
klasy o 100 p iw , ziaś 1-ej klasy o -150 hub 200 proc. 
Wychodzę z tego dusznego założenia, że .podróż 
diru-gą lub pierwszą klasą jest swego rodzaju łuk- 
susean — i jaiko taka, -powiuna być więcej podro­
żoną, niż Masa trzecia. Dr, W.

ftticl robolniczy.
i im parli.

Konferencja tramwajowej org .P. P. S.
Dziś o go-dz. 7 w. w  1-oikal-u Al. Jerozolim. 56, 
odbędzie się konferencja wyborcza tram waje 
wej org. P. P. S.

Konferencja dzieln. Jerozolima odbędzie 
się dm. 8 lipca o godz. 7 w. w lokatlu Chłod­
na 41.

Konferencja dzielnicy Ochota odbędzie 
sdę dn. 9 lipca o g. 6 pp., w lokalu Grójecka 
45 m. 36.

Kolejowa org. P. P. S. Dań o g . 5  pp., w lo­
kalu, Al. Jerozolimskie 56, odbędzie sfę posiedze­
nie egzekutywy 'kolejowej org. (P. P. S.

Dzielnica Praska. -Dziś o g. 7 w., w lokztlu 
Brakowa 29, odbędzie się ogólne zebranie dzieła, 
Praskiej.

Dzielnica Mokotowska, Jultro o g. 5, w lokalu
Bagatoia 12a, odbędzie rię posiedzenie toamiiitetni 
dzielnicy Mokotowskiej,

Dzielnica Powiśle. Jutro o g. 7 w., w lokalu
Solec 68 .odbędzie salę ogólne z»brani© członków 
dzielnicy Powiśle.

W piątek, dm. 8 b. m., w lotkailu Solec 08, 
odbędzie się o godz. 7 w. ogólne zebranie człon­
ków. Na porządku dziennym: Referat polityczny 
i dopełniający wybór delegata ma komffereiację 
warszawską.

Strajk woźniców. Rozpoczęty w tfb. pnai*-
dzialek sitrajik woźniców -w zakładach -przewozo­
wych trwa w dalszym ciągu. Strajkujący przedsta­
wili, za pośrednictwem klasowego Związku robot­
ników niefachowych następujące żądania: 8000 mk. 
tygodniowo za 8-godiaiittny dzień pracy; pierwsze 2 
godziny po -tym czasme płatne o  50 proc. więcej, na­
stępne o 100 proc.; dwutygodniowy urlop piatmy; 
przynależność do kasy chorych; -uznani© męża- zau­
fania za- -przedstawiciela żwiązku. SWłaścicaiete za­
kładów przewozowych zgodzili się już m* 60 i w  
podwyżki od dotychczasowej płacy, ©o czyni 450(1 
mk. tyg. z warunkiem, ie  woźnice będą wyładowy­
wać towary, węgiel i drzewo de godz. 6 po t. 
j, do czasu zamtonięcda bram kolejowych.

Strajk robotników tytopiowych.
Zaetiraijlkiawab' robotnicy di robotnice w tsibry- 

ikach tytoniowych „Nobleisse“, -Jtolaikie wicza I 
„Union".

STRAJKI WB LWOWIE.
Korporacj# szynkareka przeciąga strajk.

Matmo codzietuiych narad ugodowych między
iknr-poracją -gospodńiorszyinikairs-ką a teeiner-aani ky- 
toaeja strajkowa się mi© ami-em la, pertnaikftacje na© 
ruszyły z miejsca, bo właściciele występują ciągi© 
b nowymi konceptami. Teraz znów wysunęli, ideę 
stałych plac, o asem dotychczas raikt nie mówił.
Wy p rowadzeni * równowagi delegacł kelnerów o -  
świadczyli. A© nile przyjdą 'pertraktować talk dtogo, 
dopóki właścicitole się nie zdecydują ermgo włańcir 
wd© chcą.

Strajk -piekarzy trwa dałej. tRobotnfcy pWkair- 
scy rówmacaieiśBie .prowadzą .swoją akcje oeanłke- 
wą, 'którą rozpoczęli jeszcze .przed 2 mnepiammi'.

3V0ymy stoją. Trwanie stiralbu zależy od aaSsnń- 
czmia strajiku kelrteców. Omijać imfyny lwowski*, 
dopóki akcja cennlkowa sSę mie skończy!

'W© wtorek stanęli browatmicy, dzięki cne mu 
jia-braiknie -ptwa- w mieście. I tem sttrapr zakończy s ię  
z chwilą dpprowa-dzerfa do końca Wira-jklii -keiine- 
t6w. Solidarność i ibezimtereswwna ofi-atwsość -tych 
robotników zasługuje ma specjatee podmatesienie, 
gdyż jest to jedna z ma-jmtodazych orgamizaoji,

'Na posiedzeniu reiprezeintaffltów j delegatów
związków zawodowych d praedstawficieTii wazys'tLicb 
organ i,7.ac-j-i we Lwowie, w dniu 2 h, m. uchwalono 
następującą rezolucję:

„ZważywazT, ż* crasn rozpoczęcia Hbrs-JIru 
przez zanndy spoźywcne, ape wodowanego praar 
pryncypafów. wszystkie artykuły żywności podro­
żały w dwójtnaisób, mimo, że robotnikom ni® dano 
żadnej podwyżki, zgromadzenii uważają xa potraelb- 
Be, o ii© do środy dtoża 6 lipca ugoda a© strajkują­
cymi ni© zostanie zawarta, rozszerzyć strajk aa 
n-szyślkio ten© zawody, cel'am 'wymarcia macisku 
dła- zakończenia walki ń&raiikowaj".
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Sprzedaż Krajowa

„BENZON&FTA
WARSZAWA, Hortensja 1.

i i

Udziałowcy:

1) Akc. S-ka Naftowa „Schodnica" w Dziedzi­
cach.

«

2) „Br. Haber“ S-ka z ogr, odp. w Stanisła­
wowie.

3) „Dąbrowa" S-ka z ogr. odp. w Jedliczach.

4) „Dros" Drohobycka Rafinerja Ol. Skalnych 
S-ka z ogr. odp. w Drohobyczu.

5) Galioyjsko-Karpackie Akc. Tow. w Gliniku 
Marjampolskim.

6) Galicyjskie Tow. Akcyjne Naftowe „Galicja" 
w Drohobyczu.

7) Gartenberg Schreyer w Jaśle.

8) Pierwsze Gal. Tow. Akc. dla Przemysłu Naf­
towego, dawn. Szczepanowski i S-ka w Pecze- 
niżynie.

9) „Polska Nafta" Tow. Akc, w Warszawie.

10) S-ka Naftowa Wiśniewski w Drohobyczu.

11) Spółka Akcyjfia Fanto, w Warszawie.

12) S-ka z ogr. odpow. dla Przem. Naft. „Trzebi- 
nia“ w Trzebini.

13) Sławiarski i S-ka, Fabr. Nafty w Krośnie.

14) Tow. Naftowe „Limanowa" w Warszawie.

15) Vacuum Oil Company Limited w Czechowi­
cach.

Zakres działania:

I

i i i
Organizacja sprzedaży 

w 167 miejscowościach 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Wytwórczość rafisierji w  P olsoe
(produkty finalne) w cystemach-wagonach 
a. 10,000 kg. w r. 1920

!
1) Rafinerje Udziałowców 34982 cy*t. wag.
2) Państwowa Rafinerja 9972 „
3) Rafinerja Libusza 996 ,, n
4) Inne małe rafinerje 742 „ „

Razem 46692 cyst. wag.

*74-9%
41-4J
2.1%
1.6%

1005

Park cysternowy „Polskich Rafinerji 
Nafty a 3000 cystern wag.
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C zasopism a nadesłane.
„P reem ysl i  R ie in io sło“ . C zasopism o, po­

św ięcone w ytw órczości p rzem ysłow ej j ręk o ­
dzieln iczej o raz sztuce plastycznej. O rgan m ie j­
sk iego  m uzeum  przem ysłow ego im ien ia  d n a  
A d rjan a  B aranieck iego  w K rakow ie. Rocznik L 
Nr. 7.

ZWIĄZEK
li!

w W a r s z a w i e ,  W c i s k a  4 4 .
Telef. 77-50, 77-53, 82-97, 14-09 I 130-31.

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół­
dzielczych poszukuje od zaraz:

1) jednego wykwalifikowanego saldokoniy-
stę.

2) trzech lustratorów. Kandydaci winni po­
siadać praktyką spółdzielczą lub odpowiednie 
przygotowanie teoretyczne, oraz znajomość ruchu 
robotniczego

3) KiIku samodzielnych kierowników więk­
szych Stowarzyszeń Spożywców.

4) jedną silą pom ocniczą (fakturzystą) do 
wydziału zakupów.

5) dwóch chłopców biurowych.
Zgłoszenia z curriculum vitae składać w

Sekretarjacie Związku—Wolska 44.

Kino „KORDJAN”
D ł u g a  9 .

!! Spieszcie zobaczyć!! 
Niezrównany Has*s»y P e lS a  w najlep­
szym obrazie z sezonu 1921 roku p. t.:Jipiiie ni iii «ris“

Sensacyjny dram at w 7 cz.

Zycie gospodarcze.
Z Waszyngtonu donoszą, że senator Hitehock 

wniósł do parliwnentfcu projekt utworzenia ,,m ię­
dzynarodowego ta n k u  narodów" z  kapitałem dwu 
i  pół miłjairdów dolarów. AkcjonaryuszBimi mogą 
być państwa. Bank ma na celu uragulowiainiie fanaa- 
«ów niiędizynarodowycib.

Kronika.
STAN POGODY 

{według danych Państwowego Past. Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła -wcaaraj w 
■Warszawie 20.*7, najniższa 12.2; (iwi Mcoponem 
ouegdaj 14° i  8°).

Prawdopodobny przebieg pogody iw dntni dri-

1 ałejflzym: Zactmuiraeui® mnienn* (dość pogodni 0), 
cippito, słabe wiatry z kionitnlków póinocnio-zachod- 
tóch i  północnych,

W spraw i, podatku dochodowego. Izba Skar­
bowa przypomina rwseywtflciim asoborri, obowiąza­
nym do opłacania pffiidsłwowego pódetku doohodo 
wego, ie  termin d© ektedflfiida zeznań o dochodach 
z lat 1919 i 1920, względnie wykazanych, iw zam- 
kinięciiach ractarkcwycJi ®a łato 1918/10 i 1919/20 
upły wa z dniem 15 Upea 1®21 r. Kto w pawytaszym 
terminie Biie złoży zcanania na puv.epiisanytm formu­
larzu w© właściwym Uwsęttóe Skarbowym, ulegmi o 
grzywnie do %2000 mik,, a wymiar podiaKkm diociho- 
dowego 'usikuitecffiniiOTiy zostawi© z urzędu cna pod­
stawie materiału, Jaikiiim Władzia rozporządzą.

Ponadto tymczasowe ustetoniie p©d®-fficu! do­
chodowego w myśl msltetwy z dnia 20 maja 1921 r. 
(Dz. U. nr. 47), nastąpi bez piraeełuchamira ipodatni- 
ka na podirtawie ppiiujd' dwóch iraecaoePawiców, 
wzgl. danych, jakiemi władza rozporządza.

P rajckt podatku od zbytków. IW swtoimi czasie 
p. radny Ilirszel złożył magistratowi! rwiadiosiCk, aby 
ma pokrycie deficytu opery ustanowić dodatkową 
oplaitę ©d biletów wejścia, dio różnych teatrzyków 
i  w.idiawiiisk, w  wysokości 20 m. od: biletu, Megfctrat 
mając na wiagłędzie wprowadzanie obowiązującej 
dodatkowej ©płaty ma ©dibuidówę teatru  „RjMmaiito- 
foi", uznał, iż wobec mrysdlcich norm. podatku od 
widowisk, dwlsa© podwyżlkii są już niwmtóeJhn© bez 
obawy zachowania tego źródła podailkotwetgo. Wo­
bec tego Magistrat whiwaiil uchylić wnioiseik: p. 
Hirszla, polecając komisji pod'aliOrowej opracować 
projekt ped'altkiu, zastosowany w  imiiastach Zachod­
niej Europy, od praedmiiiotów zbytłmi, k tóre nie v \  
niezbędną foooiceztniośeią, a  m ają dharalkter abyf- 
Icowny.

Wstrzymania wykupu. Prezes Glówmiego TJ-
rzędu Ziemskiego zawiijadómiil magiistat m. st. 
Warszawy © wst-rżymauiu praymiuflcswego .wykupu 
majątków, położonych w sferze iutorieisćwi miitejs- 
kfeh i ,przeznaczonych do rozbudowy miasta rw m. 
Warszawie, Krakowie, ,we Lwowie, iPozniahwi i 
Lodzi. J

Nabycie po8Iadłości. Mągilatrait uchwalił nialbyć 
na własność miasta obszerną posiadłość (ogiród1 •> 
worowy), pracslnsemu, d'6S3G ant. krw. m  iWblii przy 
uł. Bema aa 2,450,000 mk. Plac ten jest przezna­
czony pod ibudowę baraku drowjiiar.ego dla miej­
skich szkól początkowych.

„Sztuka dziecka". Mimiatenjum Srtluld i  Kul­
tury  komunikuje, iż otwarcie wystawy „Sztuka 
dziecka" w Warszaw óe. zostaje odłożone ma czas 
jednego miesiąca, a powodu dużego napływał eks­
ponatów wystawowych.

ZA B A W Y  I  W Y C IE C Z K I.
Zabawa r.a rzecz ociemniałych inwalidów wo­

jennych. Odleżana z  .powodu niepogody zabawa na 
uzieci ociemniałych inwalidów wojeamych odbędzie 
się w nadchodzącą sobotę w Doi'lnie Śzwwjeatrskiiej.

Olbrzymi program kdndeirttm'OJkabriret'awo- 
ibaletowy Bostonie wykonany przez kilkadziesiąt 
wybita vch artystok i artystów apery, operetki, far­
sy, baletu, Mirażu, Qui pro Quo i Czarnego Koto,

pod wytrą wm em łderorwiniobwem p. Tlen rylca Mar­
kiewicza, który również czuwać będzie nad uiroz- 
m aiceniern r a ta  wy. przy pomocy w ielu maespwia'ia- 
nek, Koarort orkiestry symfonicznej. wialfca kwia­
towa. confetti, seirpeutinea, ognie sztuczne u- 
zupelinią całość.

Wielka zabawa czarodziejska. IW niedzielę, d. 
10 lipca, o g. 4 i  pół po poł., w ogrodzie .,B..iga.!«r 
la“. odbędzie się wspamiiała czarodziojiska zabawa 
dla młodzieży i dzieci. iPodcaąs zabawy przygrywać 
będzie orkiestra Namysłowskiego, W .razio miepo- 
gody, zabawa ocilbędaie się w teatrze Bagateli Bi­
lety wtcaeśiniej do rabyoia w  księgam i IWendego i 
S-ki. Krak. Przedra.

W Y P A D K I.
Zabójstwa pray ul. Chndelnej.

IW domu Nr. 59 'przy ul. Chmielnej 4-pło3cojo- 
wy lokal na III piętrze od frontu zajimuj* od' kilku 
lat nauczyciel szkół poiwszediiaych, 55-letinii Bolo- 
•law Świerkowski wirsz z żoną, 3d-leinaą Eugenją 
i  dziećmi: lB-Ieiniui jMlieczryslaweTn uiazraiienn,
20-letniim Amłonaan, zdemabdil&aow-cnym podchorą­
żym, śtudenlem palitechjaiiM i  • 23-3etają córlcą, Zo- 
fją, nauczycielką. Pienweaa żona świercizlcowslciego 
zmarła przed kilbu l |ty , wspomnianą zaś poślubni 
przed rokiem.

Gdy wczoraj późnym wieczorem do miiiesKka- 
mia weszła córka, zastała w  kuchni ma podłodze 
leżącą we krw i macochę. Przerażona tyim wido- 
kiom śwcerczkowaka cofnęła się  t o  wwjśailu, loca 
w d.rawaa/ch naitlkinioła się n a  wracającego z miasta 
ojca’ swego. Wówczas oboje zamiŁoi-Bah ratować le­
żącą. lecz jssmaz stwierdzili, że już n ie  żyje. Z ob­
dukcji zwłok - wynika, że świerctdbowisika zmarła 
w^stotek pięciu ran  postifcalowwch z pisibottetiu: au­
tomatycznego, zadanych <w usta, podlbaódek i trzy w  
szyję. W pobliżu trupa znalieaitono 5 'gilz po wystrze­
lonych nabojtaich i jedną kulkę ndewystirtBelioiną. Sia­
dów rabunku nie stwierdzano. Ponieważ ÓwiLec-cz- 
kowskii, wychodząc tła miasto pozostawił w  dómu 
żonę i  syna Actoni-ego, który dotychczas mśe po­
wrócił, przeto istnieje podejirzeniie, że to  om, byl 
sprawcą zabójstwa macocłiy. Władze poliicyjno- 
śledrze prowadzą energicBue dochodzenie w  celu 
ujęcdo zabójcy.

Rabunek 10 mi i jonów marek.
Wczoraj okoto godz. 1,1 rano do domu mr. 87 

przy u l  Siennej do mieszkania, aajmowamogo przea 
Ludwika Boabiickiogo. magazyniera w' fabryce „Ort- 
weiirt, Karasiński i  S-ika", gospodynię jego, Marię 
Turanko i  córkę jej, lćHetmią iZof ję, weszło dwóch 
nieznanych mężczyzn, trzeci zaś pozostał w «iemi. 
Zamknąwszy drzwi, przybysze wyjęli rewolwery i 
grożąc Turemkowej oraz córce jej. zaciągnęli je do 
kuchni, następni© ręce i nogi związali ręcan,likami, 
nadto Turónkowej usta za.wjąaali ścierką. Skrępo­
wane tak ułożyli ma1 podładz®, pod' głowy położyli 
poduszki ©raz nakryli je  koMIrą. Znajdującą się  taitn 
przypadkowo córkę sąsiada 6-ietmią Ninę Kędzier­
ską, pozostawńli w  spokoju. Następnie bandyci udali 
się do .pokoju, zajmowanego ipraez sublokatora 
Sebastjainu Stefańskiego, kotlarza w warsztatach 
kolei Wiedeńskiej. 'Po chwili jeden z  rabusiów 
przyszedł do kuchni i zażądał siekiery, lecz nie 
znalazłszy jej, wrócił do pokoju śu.błoikatora. Po ,u- 
plywie kilku m inut bandyci wyszli z mieSBkania. 
W tedy 6-Ietinia Nina rozwiązała ręoo córce Turen- 
kowej. poczem ta ostatnia uwolniła z więzów imatikę. 
Wszczęto alarm, lecz już zapóźno. gdyż 'bandyci wy- 
#ili najspokojniej i  skierowali’ się w stronę ulicy

Żelaznej. Stwierdzeń®, że kufer zostaJ ©trwwBony 
wskutek wyleimama yamku za pomocą obcęgów. W 
kufrze tymi było 9 .i pół miljona mik. polsk. w 4.000 
i 5.000 banknotach, stanowiące własność szwagra 
Stefańskiego, Ignacego Kołamkiewicza, b. właści­
ciela sklepu i domu w Gostyninie w pow. kutnow­
skim. który sprzedawszy taan dom, m iał zamiar na­
być nieruchomość w Warszawie. Nadto zrabowano 
300.000 mk. polak., które były w małym koszyku 
między brudną bielizną i  stanowiły własność krew­
nego Kolańkiewlcza, Władysława Chądzyńskiego, 
równica z Gostynina. W sprawię tej policja areszt©- 
wala SebaLstjamu Stefańskiego.

Samobójstwo wywiadowcy. Wytetamłenn z rw  
rooLwei'u, skierowaoiyim w okolice brzucha, targnął
się na Życie w  niicsEi-.aniu wfasrem przy ̂  ul. Wik- 
lorebioj nr. 2 w Mokotowie, 25-letni Hiipólit Grube, 
wywiadowca ursędu śledczego ma paw. wiarozaiw- 
ski. Bagotowi© prsaewitoło desperata w Stanie cięż­
kim do szpitala ibieeią^ka Jezua. gdisie wkrótce 
żyd© sakońezyf. Przyczyna samobójstwa maienle- 
cżalna choroba .płucna, na którą Gruba cierpiał od 
trzech lat.

Wypadki tramwajów®. INa ul. Rsgatelia przed 
domem nr. 9. wśkalkiując do tramwaju <w czasie 
jazdy, dotitał aię pod p-zyczcfmy iwóz 14-letm'i chło­
piec, * wyz.mnia mo.iżeazowego. miewiiadoniiego na­
zwiska i adresu. . Koła tomialnii® poowiatrtowvslv 
chłopca. Zwłoki przewiezaiomo dio prosektorjum. W 
celu rospoznania paTieiocheaego i  uślaiemia nflzjwastka 
osoby za'iinteresaiwone wińmy się agtosić do tow. 
„Osititmiej posługi". ’Móre rajruuj® soię pograebem 
zaibdego.

-  Z chłopców, którzy jednccLeM© dostali sie 
pled tramwaj na rogu ul. Ta'rgawej i  iKijowektoj, 
6^1etui Majer Fuihnon (Brzeska 15 — 17) naiairt 
wkrótce po przewiezieniu do szpitola pirzy ul. Ko­
pernika, diruigi zuś, 6-ietoi Aron iDawid Doboez 
(Brzeska Nr. 5) zmarł nocy ubiegłej. Pograeibanu 
zajęło się T-fwo „Ostatnia (Posługa".

Pożar i ot*ary, W domu Nh\ 47 przy ufl. Ni­
skiej. w mieszkanniu. składającem się z jednaj iz­
debki na 4-em piętrze, zajiniowauein pracz elelctoo- 
techuika Szymona Rudniekiego. 'wymiiik" pożar 
'Wialcutieik sapalenia się  film kinematograficanyich. 
(Po.niewai pożar wynikł w ipcftdiżu zainkniętych 
dirawiii, przeto Miajdujare się tam cztery osoby sa- 
groaone zostały spaleniem się żriwcem. Na krzyk 
nieszczęśliwych nadbiegli sąsiedai i  wyważył- 
drzwi, poczem Plinkua 'Wimlter wyratował z ognia 
półtorarocznego syna Rudeickiego. loka.. 24 l e t  nie­
go Hermana Toporka P isk a  46) szeregowea «u- 
tokolumnv i ao ló to ią  Ragtoę Spodek (fiwriętojar. 
ska 30) córkę felczera. Osiateiiia jura uisiTciwała wy. 
skoczyć * oknem, tocz została praytazynnama przea 
Topiorka. Wszyscy zostali ogólnie jpipparaeni' i prae- 
wiiezb.nń prz-sz pogotowie do Kjprtala. żydowskiego, 
CzwiETty znajdującv eię w  tom m'.ieFdkenlni. 4tWatna 
■Natan Iupanen. zeeer (Miła 58) wydcoczyt ©knwm z. 
4,-go p iętra i uderzywszy głowią © tandetnie, poniósł 
śmierć na mtiejsou. il’offrzebem zajmuje się T-wo 
„Ostmlnda Posługa".

Teatr i Muzyka.
Teatr Rozmaitości. 'Dziś i  ju tro  draawaty Ma*- 

terlindka: .jSól życiia" i „Buirm t̂az Styteofldfu/‘.
Teatr Polski Nomedja St. IKledlrzyńsktogo 

„Oczy ksieżpścaki F a t a y "  e r*3*4 będato tyłka d» 
środy, dn, 13 b. m

Teatr Mafy. ..Koncert"/Baihra gramy będsns 
tylko d® pcmiedzia'ku właeanri*. Od wtoitkn, d. 12 
ib. m. ■wchodzi na afisz w®soła konrodja MaBlrti p. 
t," Medor" w ,reżro«rjii p. Borowskiego

"  Teatr Itedcta. iltaiś i  jutro jPlrzecbodztotf. 
Teatr Dramatyczny. Dziś i  ju tro  JW oja* ■

ianonni". __
Teatr Praski. Dzii i  iBSr© wtodwwffl JN ftU ***

Ogłoszenie.
H © § I s t r a t  n i .  Ł o d z i

ogłasza k o n k u r s  na stanowisko kierownika Wydaziaffu P la n ta c j i M iersk ioh .
Refiektanci, wyłącznie O flr*, o d l l l e y ~ p l a n . i ś e i  z długoletnią praktyką, nad­

s y ła ć  mogą oferty z wyszczególnieniem swych kwalifikacji do dn« 2 9  S ip sa  b. p. 
Wynagrodzenie zależne o d  kwalifikacji,

Nagi-trat m. Łodzi.

ANALIZY
od 1—3 pp katu, plwocin 1 t. d.

m»«Mk 0-i tli. E. Pres
b. asyst, przy szpitalu Virchowa.

Dr. M. Tuchendler
b. lekara  polikl. prof. L ossera  

C horoby w ener. i skórne (wło­
sów) niem oc płciow a 10 — 12 i 
4—7. K ró lew ska 27, nu 1. T e­

lefon 14-27. 6735

A m e r y k a ń sk ą  m ą k ę
pierwszorzędnego gatunku

w o rk a m i — w a g o n o w o .

S ó l  ja d a ln ą
w o rk a m i — W agonow o

sprzedaje ze składów

Mala Ulowa Pawiaia Waimslisi
W a r s z a w a ,  D łu g a  5 0 . inform acje telef. 85-83, 123-53.

X

F e t  i niemiłą w o ń
z nóg, rąk i pach, znakom icie usuwa I zapobiega 

im p o w sz e c h n i©  z n a n y

„ S U D O E ? N (<
w pudełkach z sitkiem 

farmac. labor. „Ap. K O W A L S K I "  w Warszawie, Miodowa 1. 
iprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

fl. 0. G. Białystok, l i t  Oul-Kwat
p o sz u k u je  na okres ferji wakacyjnych do 30 sił tech­
nicznych do prowadzenia robót technicznych, zdjąć bu­
dowlanych i geometrycznych na prowincji.

O zającie ubiegać sią mogą refiektanci wyższych 
szkół przemysłowych i szkół politechnicznych.

Podania z odpisem ostatniego kursu nauki wnosić 
należy do Działu Bud.-Kwat, D. O. G. Białystok do dnia 
15 lipca b. r.

J. Malinowski
Warszgwg, Leszno 34 , róg ZelazneJf

Telefon 180-10.
POLECA:

Wódlcl, Likiery
znanej, najstarszej w kraju Rafinerji

Ja A. BaczęwsisS we Lwcwae.
H urt i O etsil.

WY P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja

S p ó d n ic e  angielskie M k. 2 9 9
ż a k ie ty  damskie .  4 9 9
B lu zk i wełniane „ 575

\  B lu zk i batystowe „ 9 7 5
S u k n ie  wełniane ,  1259
K o szu le  damskie „ 4 5 0

D z ia ł b ła w a tn y i 
S u r ó w k a  szeroka metr „ 2 2 9
Madapolamy dobr. gat. * ,  2 5 9
W ełny na suknie » „ 2 0 9
Korty podw. szerokości B .  ISO
Cajgi .  5 5

oraz wszelką m ę s k a  k o n f e k c j ę
B ~cia ZANDER

88 MARSZAŁKOWSKA 88.

0r. Leszczyński
M a r s z a ł k o w s k a  142, 

f e lo L  I27-.25
8. o rdynato r k lin . azp. św. Ła­
zarza . Choroby w ener., skóry  ł 
moczo-płciowe. Przyjmuj® do 12 

ran o  i od 5 do 8 wiecz.

LEEM Z - D m W Ś f T
E. MEERSON.

Przyjmują od 10—1 i od 3—7. 
Wolska 34—5, Il-gie piętro.

Or- Edo. taDHi
b . l e k a r z  szp. św . Łazarza 

pow rócił chor. skór. I wene­
ryczne do l l - e | i od 4—7. Panie 
1 — 2. C h m ie ln a  25  m . 2 ,

tel. 122-87.

specjalnie na lato w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. M a r s z a ł ­
k o w s k a  58  wejście z bramy 2 

piętro m, 6.
T a n ie i n iż  w s z ę d z ie !

ił*
1.n u b iu i i

poleca oku lary  i blnokl* z nąj - 
lepsz. szkłam i francusk iem u

Ochraniacze gum ow e
.N everips", „ łiam ses" , ..Glla", 
„V enus" i in w wielk. w yborze 

nadesz ły . H ur t  i D etal.
fłftia rlłifl do fabryki K ufrów ! 
l£B!dt!£!3 waliz potrzebni zaraz. 
Oferty pod „Kufry" Tow. fikc. 
Reklama Polska Ja sn a  10.

sajtilsiD wie. Marjensztadt**21,
m. 16.

tljfj bawełn* hurtowo, Centrala 
illll Miel, Krucza 24.

flhrerilr! i,ai:>ne> 2tote, srebrne, 
UUlqli.nl pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
Nś 21.

0R0SI1LJ

jRfiOll POLSiflr
Ja n  Grodzieński i S-ka, Warsza­
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86. 251-96. Gdańsk. Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony.

numic t
ry, cukry, czekoladę: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródlo Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-kn, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66.

egi. itł susze
FASOLE GBOtm. S
„Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

;= Hau;do pri

we po cenach fabrycznych p 
ca „Źródło Polskie" Jan  i 
dzieński I S-ka, Marszałkoł 
95. tel. 231-66.

-  ~ ~  m i OLEIŁ PO’
*)‘JT na beczki poleca „Źródło

HUH Polskie* Jan  Grodzieński 
i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66._________________________

M U

Ć|?af>V młotki, babki, grabie, 
ill.il' 1. łopaty, lemiesze, odkła- 
dnlce, wyroby żelazne poleca 
„Zródlo Polskie" Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66,

Dnrtroi 1 fotografii: Oiejny ma- 
ł Ul ilc i rek 4(i0, kredkowy 200. 
Sienna 18 Płatek.

d0 sp rzedanla masywny 
i U W 61 szosowy Wla d omość: 
Kolejowa 56—apteka.___________

JH wyprzedaż ubrań m ęs­
kich od 4 do 10000 ty 

sięcy hurt detal. Chmielna 49 m .5.

Rp<Jaikhxr nac*etay dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Bron. Oleclmowiei. Odbito w drukaroi „Robotnika", Warecka1 7, .Wydawca: Rada Nacz. f .  ł*. &


